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Z powodu święta uroczystego Dzień 
Jutro nie wyjdzie.

gania. A pretensye,

POZNA Nj 7 grudnia.
W sobotę wielki popłoch zapanował na giełdzie ber- 

,,8^kićj. Zaręczano, że eskadra turecka pod wodzą an- 
*«
*«»M

jaty
rnéj

•feiego kapitana Hobbarta wypłynęła do Krety a poseł 
“ .¡¡i w Carogrodzie już otrzymał paszporta. Na szczę- 

wiadomość ta okazała się nazajutrz przedwczesną; W. 
[a bowiem ulegając przedstawieniom Anglii, Francyi 
nstryi ograniczyła się chwilowo na przesłaniu rządowi 
¡sinemu ultimatum, grożąc zerwaniem stósunków dy- 
jatycznych, zamknięciem portów tureckich dla okrę- 
greckich i wydaleniem z państwa ottomańskiego wszy- 

jcb poddanych greckich w razie, gdyby rząd króla Je- 
jp stanowczo nie poprzestał wspierać powstaniąnaKan- 

Journal de St. Pćtersbourg objawia nadzieję, 
¡ię uda mężom stanu w Atenach i Stambule zażegnać 
i|cą obu państwom burzę
Oświadczenie ministra wojny barona Kuhna na pcsie- 

iiiu z dnia 3 bm. delegacyi przedlitawskićj w Peszcie 
obradach nad budżetem wojskowym, iż „Austrya stoi 

iż ew przededniu ważnych wypadków i dla tego
powinna się ociągać z ufortyfikowaniem granicy ga 
yjskiéj przeciw Rosyi, a to tém mniéj, że Rosya 
!e bardzo gorliwie rozciąga swe fortyfikacye aż po gra- 
! galicyjską daléj przypomnienie ze strony pana mi­
ra obecnym na posiedzeniu delegatom polskim potrzeby 
hłego połączenia Austrył z Galicyą kolejami żelazne- 
mianowicie spiesznego wykonania najważniejszćj pod 
Ijdem strategicznym linii Peszt-Koszyce Przemyśl, — 
rerło w całćj Europie nie małe wrażenie. Korespon- 
tnasz paryski pisze w tćj mierze pod dniem 4 bm. 
iocy co następuje: „Wiadomość ta, która wczoraj w i e- 
rem tu nadeszła z Pesztu, wpłynęła w połączeniu z zna- 

BB ni wyznaniami barona Beusta (dziś mianowanego hra- 
t dziedzicznym w nagrodę zasług położonych dla mo- 

chii rakuskiéj) o chłodzie, jaki panuje pomiędzy dwora-

Iwiedeńskim i petersburgskim, wywołała tu do tego sto- 
aseusacyą, iż zapowiadają z tego powodu pewne pod- 
oczt lwie kursu na giełdzie (rzeczywiście nastąpiło to, 

waru kątek czego i w Berlinie wczoraj kursa się podniosły), 
waru (erenta francuska wczoraj (3 bm.) spadła była o centy- 
‘*’¿*«»25 wskutek policyjnych manifestacyi na cmentarzu 
'‘m^Èuartre. Na podniesienie to kursu wpłynęła wiado- 
cźmiiipeszteńska nie dla tego, że stawia wojnę z Moskwą 

hliższój lub dalszćj perspektywie, ale dla tego głównie, 
—— zdaje się wskazywać potrzebę przymierza Austryi z Fran- 

sa tém samćin dowodzi, iż rząd cesarski mniéj jest od- 
ZOW ibniony w polityce zagranicznćj, niż to utrzymują pessy- 

H La Pr esse powiada przy tćj sposobności, że „„póki 
d Wisłą była Polska, Austrya nie potrzebowała się zbro- 

.„ przeciw Moskwie“ “ i zapytuje niedowierzająco, czy Au- 
się nie myli, sądząc, że fortece w Galicyi zastąpić są 

- dolne Polskę...“
Zmiana gabinetu w Anglii także zrobiła wrażenie we 

P’e? ancyi, jak nam donoszą z Paryża, dlatego przedewszyst- 
iiły^ikt wywołaną została, o ile dziś o tćm sądzić można, 
chiebastyle wialomym już od dni kilkunastu rezultatem wybo- 
dnościjw do parlamentu — dotychczasowe bowiem doświadcze- 

s«S wykazało, że p. Disraeli mniéj od innych mężów stanu 
211 Anglii wzdraga się rządzenia z mniejszością — ile na- 

emi i niespodziewanemi kłopotami, wynikłemi ze strony 
ora „Alabama“ ze Zjednoczonemu Stanami Północnćj 

:a 9. neryki. „Dziwna rzecz, doprawdy, — powiada nasz ko- 
ipondent—to nagle rozsrożenie się Jankesów, którzy, 
awało się, tak serdeczném byli przejęci pragnieniem 
ody, gdy wysyłali do Londynu pana Reverdy-Johnson, 
yżby jeszcze przeważać miała dawna chętka do awantur 
granicą, którą prezydent Johnson umiał rozbudzić? Im 
rdziéj Anglia okazuje się skłonną do ustępstw, tém bar- 

yi sroż^ Amery^anie i coraz to nowe stawiają wyma-
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które roszczą, nie są małe, chodzi 
bowiem o bajońskie samy, za które w zastaw pozatrzymy- 
wali w swoich portach statki angielskich kupców. Umowa 
zawarta z panem Reverdy-Johnson chciała, aby między­
narodowa komisya, mająca spór ten rozstrzygać, zasiadała 
w Londynie ; Amerykanie, wbrew umowie zażądali, aby 
zjechała do Waszyngtonu; Anglia przystała na to; Ame­
rykanie chcą moskiewskiego cara na superarbitra. Znający 
blisko pana Disraeli, upatrują w tém niespodziewanćm w obe- 
cnćj chwili podaniu przez niego dymisyi, chęć wplątania 
w nieprzyjemną amerykańską spraw ę swoich przeciwników, 
w nadziei, że zdyskredytowani tém prędzćj ustąpią 
mu miejsca. Pan Gladstone jednakże przed tćm wezwa­
niem się nie cofnął i stanowisko prezesa gabinetu przyjął. 
Co wyniknie z tego nowego zawikłania się stósunków an- 
gielsko-amerykańskich, trudno przewidzieć. Nie zdaje się 
jednak, aby się Anglia miała zdecydować na wojnę; prę­
dzćj opłaci się z lichwą... Jankee zaś, to praktyczny na­
ród, zna wartość pieniędzy, więc się wszystko kupieckim 
prawdopodobnie skończy obyczajem.“

Mémorial diplom. potwierdza po części, co nam 
już przed kilkunastu dniami pisano z Paryża, o zamiarze 
cesarza Napoleona zaproponowania mocarstwom europej­
skim ogólnego rozbrojenia. Powiada bowiem, że próbo­
wano wnieść tę kwestyą na porządek dzienny komisyi mię- 
dzynarodowćj, która tych dni obradowała w Petersburgu 
nad wykluczeniem naboi eksplodujących. Mćm. diplom. 
nie dodaje, kto próbę tę uczynił, nie ulega jednak wątpli­
wości, że natchnęła je Francya „pour tâter le terrain.“

Najnowsze doniesienia z Wieliczki są zastraszające. 
Streszczamy je poniżój według Czasu.

Wiadomości urzędowe. 
NPan raczył pomocnika prokuratoryi

w Kłajpedzie mianować jjrokuratorem tamże.
Gramatzkiego

Korespondencje Dsiennika Poza
Warszawa, 3 grdunia.

a. Wasz korespondent w kłopocie ! O czemże pisać, 
pomyślałem sobie jeszcze przed tygodniem. Pogłoski zbyt 
często, a prawie nawet zawsze okazują się zwodniczemi; 
tak i dziś między innemi krąży wieść o zniesieniu zarządu 
finansowego w Królestwie, istniejącego w miejsce byłćj 
komisyi skarbu, jako oddział warszawski ministra finansów. 
Nie wiemy, czy jćj wierzyć, czy nie; czekajmy więc cier­
pliwie na sam fakt, który, gdy się spełni, dojdzie natych­
miast do waszćj wiadomości. A cóż więcćj wam powiem? 
Wszystko idzie dawnym trybem ; konfisya centralna regu­
luje sprawy włościańskie podług własnćj soi-disant spra­
wiedliwości, komitet urządzający jeszcze funkeyonuje, tu 
i owdzie gorliwość niektórych rusyfikatorów sprowadza nie­
przyjemne dla rządu ekscesa itd. itd. Gdybym nawet naj- 
bardzićj pragnął wam podać choć jednę nowinkę polityczną 
z Warszawy, nic mi to nie pomoże. Szperam więc znowu 
po dziennikach rosyjskich ; przerzucam starannie i widzę 
tylko szeroko obecnie w nich traktowaną kwestyą tyczącą 
się prawa poszukiwania ojcowstwa, daléj np. w Goło sie 
olbrzymie korespondencie z Wilna, o których dosyć powie­
dzieć, że je Gołos zamieścił, aby dać o nich wyobrażenie. 
W innym dzienniku petersburgskim nie brak tćż opisów 
scen skandalicznych, zdarzających się na Litwie; w osta­
tnim numerze tego pisma (No woje W rem i a) uderzyło 
nas krótkie doniesienie z Wilna, jakiś urzędnik przyszedł 
do biura nieco podpity ; zwierzchnik w bezceremonialny 
sposób kazał go rozłożyć dwom, a trzeciemu należycie 
ochłostaó. Doprawdy, gdybyśmy sami byli świadkiem po­
dobnego zdarzenia, jeszczebyśmy wahali się pisać o nićm 
do was,¡boby się zaraz pojawiło w dziennikach moskiew­
skich tysiące zaprzeczeń. Ale cytujemy fakt z poważnego 
dziennika petersburgskiego i to nas uwalnia od odpowie-

Si Zaboru rosyjskiego, 25 listopada.
Jest w Kongresówce 5970 majątków ziemskich, 

które mają pożyczkę Towarzystwa kredytowego. Z tych 
tylko 500 opłaciło raty, reszta zalega. Jest to oczywi­
stym dowodem biedy, w jakićj znajdują się obywateleziem-

___ ___________ _ ..j_________ - scy. Handel zbożowy w stagnacyi. Ceny, jakkolwiek
ie j atieYach^na^Lftwie, którzy w roku pańskim I -spadły znacznie w porównaniu z rokiem zeszłym, są jesz- 
chłoszczą w biurze podwładnych sobie urzę- ■ cze dla producentów korzystne, ale cóż z tego, kiedy nikt 

o zboże nie zapyta, bo odbytu za granicę prawie żadnego.
tak wiele wymagają nakła-

dzialności. Jeżeli nas pamięć nie myli, ukazem cesarskim 
z 11 września 1864 r. zniesioną została stanowczo kara 
chłosty. Z jakie dziesięć lat przestano już ją zastósowy- 
wać do żaków szkolnych; jakżeż więc barbarzyńskim musi 
być pan naczelnik, kiedy się dopuścił takiego naduży­
cia. To wam daje choć bardzo słabe wyobrażenie o słyn­
nych d ‘
1868 
diuków!

Ale a propos. Muszę wam koniecznie napisać coś 
z miejskich nowin warszawskich; potroszę zaprzeczą może 
one moim narzekaniom o kłopot. Otóż w każdym kroku, 
na ulicy, w gazetach, po cukierniach słyszysz tylko: wyje­
chała. Kto, pytasz rozciekawiony? Pani Modrzejewska. 
Niejednego to może zadziwić, że w krótkim czasie artystka 
zdołała sobie zjednać niesłychaną popularność. Nie na­
leżymy do liczby tych, którzy sądzą, że głos ludu jest Bo­
ga głosem, bo często jest on najniesprawiedliwszy; ale na 
ten raz krytyka potwierdziła szalone przyjęcie, jakiego do­
znała pani Modrzejewska. To tćż po jej wyjeździe luka 
wielka w teatrze; a pono wróci dopiero we wrześniu. Nie 
poświęcalibyśmy wyjazdowi artystki miejsca w naszych 
korespondencj ach, ale ogólny głos publiczności skłania nas 
do tego. Niektóre pisma obiecują napisanie oddzielnego 
studyum o pani Modrzejewskićj, a przyznacie, że to za- 
zczyt nie lada. A więc, parci ogólnym prądeną,zdamy wam 

sprawę z ostatnich doi pobytu artystki w Warszawie. Za­
znaczymy przede wszy stkićm, że wzięła żywy udział w kon­
certach na cele szlachetne, mianowicie na wsparcie zasłu| 
żonego Stanisława Bogusławskiego, a artystów Swieszew- 
skiegoi chorego Sawickiego. Jćj deklamacya Wiochn y Le­
nartowicza wzbudziła powszechny zachwyt; ten utwór au­
tora Lirenki zyskał mnóstwo piękności, których nigdy do- 
strzedzby nie można przy zwyczajnćm odczytaniu. Dwa 
przedstawienia Narcyza były dla artystki tryumfem; 
a reprezentacya no korzyść Towarzystwa dobroczynności 
powiększyła jeszcze sympatyą publiczności dla artystki: 
dwoje sierot wręczyło pani Modrzejewskićj olbrzymi bu­
kiet, jako dar wdzięczności za otarcie łez nieszczęśliwym. 
Dochód z reprezentacyi wynosił 1600 rs. Nazajutrz (tj. 
w niedzielę) wzięła znowu pani Modrzejewska udział w kon­
cercie Moniuszki ;»W i dni a tego kompozytora ściągnęły li­
czną publiczność, ale byłaby zgromadziła się w daleko 
szczuplejszćj liczbie, gd\ by nie imię krakowskićj artystki. 
O W i d m a c h już kiedyś pisał wasz Dziennik; głęboka 
muzyka’, podłożona pod ten utwór Mickiewiczowski, zysku­
je tćm większe uznanie, im bardzićj się w mą wsłuchuje. 
I na tym koncercie publiczność zażądała jednogłośnie Wio­
ch n y i pani M. ukazała się wśród grzmotu oklasków. 
Przekonaliśmy się po raz już nie pamiętamy który z rzędu, 
że pani Modrzejewska w zupełności zasługuje na miano 
utalentowanćj i wyrobionćj artystki. Pożegnalne przed­
stawienie, na którćm dawano Adryannę Lćcouvreur, od­
znaczało się zapałem publiczności i bardziej staranną na­
wet jak poprzednio grą pani Modrzejewskićj. Aż z para- 
dyżu zsunął się jakiś bukietiz dwuwierszem; prawdopodo­
bnie pochodził on od uczącćj się młodzieży. Jakkolwiek 
ta ostatnia zbyt łatwo może zachwyca się w skutek uspo­
sobienia właściwego jćj wiekowi, dar ten powinien by ć ró­
wnie drogim pani M., jak album ofiarowane na wieczerzy, 
danćj na cześć jćj przez wielbicieli jćj talentu.

Co do nas, powtarzamy, że grę pani M. mogliśmy po­
równywać z grą pani Ristori,(Leduchowskićj i Halpertowćj 
nie widzieliśmy), i jakkolwiek daleko, bardzo daleko arty­
stce krakowskiej do włoskiego kolosa, niemnićj jednak 
ośmielamy się wyrazić przekonanie, że z czasem stanie się 
gwiazdą bardzo świetną na scenie polskićj. Jeżeli powie­
my na końcu, że pragniemy, aby wrzesień r. p. przybył jak 
najrychlćj, będziemy w tćm tylko odbiciem głosu wszyst­
kich Warszawian; i niecierpliwością będą oni oczekiwali 
tego miesiąca, bo w nim znowu do nas zawita sympatyczna 
artystka krakowska.

Podatki, procenta i robocizna 
dów, że przy najlepszćj chęci do pracy szlachty naszćj, nie­
jednemu niepodobna wybrnąć z interesów i dla tego mnó­
stwo majątków jest do sprzedania, bądź przez licytacyą 
bądź z wolnćj ręki. Na szczęście szlachta rosyjska jest 
gołą, w daleko gorszćm położeniu od naszćj; bogatsi zaś 
ludzie i kupiectwo szukają zysków w kopalniach złota lub 
handlu i umieszczają swoje kapitały daleko korzystnićj na 
Uralu, w Syberyi, lub tćż na kolejach żelaznych. Oprócz 
tedy donacyi, które rozchwytali panslawiści czy tam nihi- 
liści, bo już niewiem w istocie, jak się nazywają ci panowie, 
żaden Moskal nie nabył majątku ziemskiego w Kongre­
sówce; ziemia daje u nas 5 pet. zaledwie przy rozum nćm 
gospodarstwie i gorliwćj pracy; Rosyanin zaś lubi używać 
a pracy ciągłćj, nieustannćj, jakićj wymagarola, nienawidzi. 
Przedkłada więc handel i spekuiacye nad zajęcia rólnicze, 
dla tego tćż taki wstręt i niechęć do Żydów, którzy także 
jedynie handlowi i spekulacyi się poświęcają. W Litwie 
rzecz się ma inaczćj. Tam przybywają z Rosyi spekulanci 
dla nabywania mająlków za 10 część wartości i najczęścićj 
nie mają pieniędzy; i tak np. majątek wartości 100 tysięcy 
rubli nabywają nihiliści za 10 tysięcy rubli; lasu jest do 
sprzedania za 30 tysięcy rubli; Żydzi dają za las 15 tysięcy 
rsr. z góry. Nowonabywca ma więc czystego zysku 5 ty­
sięcy rubli. Siedzi zatćm spokojnie, używa sielskiego ży­
cia, a raezćj świeżego powietrza, bo ani sieje, ani orze. 
Sprzedaje wódkę chłopom, wydzierżawia młyn jeżli jest, 
i żadnych ciężarów niepłaci, sprzedaje co może, w nadziei, 
że się w krótce do Rosyi napowrót wyprowadzi. Niewy- 
dawszy tedy ani grosza, żyje, zbiera pieniądze, niedbając 
o przyszłość, a tćm bardzićj o polepszenie i uprawę grun­
tów, które zamieniają się w dzikie stepy, mogące obecnie 
służyć tylko na pastwisko dla bydła i trzody chlewnćj. Oto 
jest stan teraźniejszego gospodarstwa na Litwie, majątków, 
które przeszły w ręce nihilistów, którzy w istocie co tylko 
cywilizacya stworzyła, nihilują, niszczą.

Sołowiew przedstawił projekt przeniesienia rządu gu- 
bernialnego warszawskiego i innych władz gubernialnych 
do Łowicza, dawna to myśl, którą chciano urzeczywistnić 
jeszcze za czasów cesarza Mikołaja I. Nihiliści rosyjscy, 
jakkolwiek życzyliby sobie w przeprowadzeniu idei pansla- 
wistycznćj zniszczyć Warszawę i Kongresówkę, nie mieli 
jednak tyle odwagi i poświęcenia, żeby w tak małćm mia­
steczku jak Łowicz wegetować i nudzić się. Projekt ten 
więc, o ile mi wiadomo, znalazł silną opozycyą; sam nawet 
Sołowiew wiedział dobrze, jak jego myśl będzie przyjęta, 
wystąpił jedynie dla pokazania swojćj gorliwości i niena­
wiści do Polaków, w celu zjednania sobie łask wszechmo- 
cnćj i potężnćj partyi nihilistów. Zdaje się więc, że chęć 
zredukowania Warszawy, niegdyś centralnego punktu całćj 
Kongresówki, do podrzędnego miasteczka powiatowego, 
spełznie na niczśm. W każdym razie W7arszawa więcćj 
upaść nie może. To, co już zrobiono, wkrótce, jak już pi­
sałem, zgubne następstwa sprowadzić za sobą musi. Parę 
tysięcy domów przejdzie w ręce Żydów, cena mieszkań 
spadnie, do zubożałych kilkadziesiąt tysięcy ludzi przybę­
dzie jeszcze parę tysięcy wywłaszczonych właścicieli do­
mów. Ale czyż to warto myśleć o takićj bagateli. Kiedy 
idzie o przeprowadzenie wzniosłćj idei panslawizmu, popie- 
ranćj przez kilkudziesięciu głupich nihilistów, co kierują 
losami Rosyi!

Kolćj żelazną z Charkowa do Azowa wziął p. Polakow, 
Rosyanin, i już akcye umieścił za granicą na 6 milionów 
rubli, które w krótce nadejść mrją w zlocie do Rosyi. Co 
do kolei terespolsko-smoleńskićj, jest 8 kompanii współu-

(A) Mało jest chwil w dziejach naszych tak niedo- 
&dnie znanych, tylu pokrytych niepewnością jak konfe- 

,r facya Barska. Historycy, najobszernićj i najsumienmćj 
■nka I wet traktujący ostatnią połowę przeszłego wieku jak p. 
jwar Szmitt np., dziwnie, krótko i pobieżnie zbywają wewnę- 
gcJu'He prace koufederacyi, a nawet jćj wojenne i dyploma- 
'oopne działania. Prócz kilku wybitniejszych postaci, 

.ta zresztą odznaczyły się przed lub po konfederacyi, 
111111 te znamy zaledwie z nazwiska. Nikt dotąd, o ile wiemy, 

f próbował nawet skreślić choćby krótkićj monografii 
¡e czynu narodowego, który przecież jest jednym z naj- 

. „«Mniejszych.
JA* Jest to bowiem niejako chwila duchowego prze- 
yniof ma w losach Polski. Naród budzi się po raz pierwszy 
das»|śnie stuletnim, a w tćjże chwili następuje pierwszy roz- 

ir. Polski. Można w rozmaity sposób sądzić ludzi i czyny
.lądłf) ale pozostanie zawsze prawda, że godność narodu, 
•ne iti ego prawdziwie zachowawczy instynkt schroniły się pod 
1 pr20 tagwie Barszczan. Mimo błędów, wad i niedołęztwa 

p^2nii ^Zelników i dowódzców, byli oni zawsze najzdrowszą czę- 
i cH spółeczeństwa polskiego, a Puławski Kaźmierz pozo- 

idiert lnie ukochanym bohaterem narodu dopóty, dopóki naród 
“ Przyszłości swćj nie zwątpi. Od tćj epoRi rozpoczynają 
prawi* 8 prawdziwe nieszczęścia Polski, a zarazem praca du- 

l0«a i mat eryalna narodu nad podźwignięciem się, zna- 
prasz» ;ona długim szeregiem cfiar i poświęceń nadludzkich. 
zabera zaś drodze krwawćj i ciężkićj, konfederaci Barscy
®59l). *nowią straż przednią i pierwszy hufiec, a ich pieśń bo- 

Ra kwiliła przy kołysce nowćj przyszłćj Polski. To tćż 
J chwili tćj wracali chętnie myślą i pieśnią najwięksi 
"tacze nasi, jak Słowacki i Mickiewicz, a do pomnika

w Szwajcaryi zbiegli się prawnuki Barszczan zewsząd, wy­
jąwszy... z Krakowa.

Jeżeli więc fakt historyczny, tak ważny i tak drogi za­
razem, był dotąd niejako zaniedbanym przez dziejopisarzy 
naszych, to z pewnością nie czemu innemu przypisać na­
leży, jak tylko brakowi materyałów. I rzeczywiście, gdy 
generalieya tułać się musiała z miejsca na miejsce, a do- 
wódzcy prawie ciągle prowadzili partyzantkę bez planu 
i porozumienia się, niezliczona ilość dokumentów przepaść 
musiała, a znaczna ich część gnije w szlacheckich lamu- 
zach. Dla tego sądzimy, że ci, których dzieje nasze ob­
chodzą, dowiedzą się z radością o ocaleniu, a raezćj od­
kryciu bardzo znacznego i bardzo ciekawego zbioru mate­
ryałów, odnoszących się do tamtćj epoki. Czas wspo­
mniał o nich w No. 262, a my z kolei, korzystając z uprzej­
mości właściciela, który nam zbiór ten przejrzeć pozwolił, 
pospieszamy podzielić się z czytelnikami Dziennika tą 
prawdziwie dobrą wiadomością. A najprzód słów parę 
o historyi tego stósu tak ciekawych dokumentów.

Jednym z najsławniejszych i najszczęśliwszych wo­
dzów konfederackich był, jak wiadomo, Józef Żaremba, 
marszałek wielkopolski. Człowiek ten jednakże odstąpił 
konfederacyi, pogodził się z królem, i odstępstwom tćm za­
dał bronionćj przez siebiesprawieciosostateczny. Wkrótce 
potćm zginął śmiercią gwałtowną, spalony w własnym 
domu przez służącego swego. Syn jego, oficer wyższy pod 
Kościuszką, a potćm wnuk, nie niszcząc papierów po mar­
szałku pozostałych, zachowywali je jednak starannie 
w ukryciu, lękając się prawdopodobnie słusznie, żeby w tćj 
olbrzymićj korespondencyi nie znalazły się dowody zdrady 
ich ojca i dziada. Dopiero gdy przed paru laty ze śmiercią 
ostatniego z tćj linii Zarembów archiwum to przeszło 
drogą sukcesyi na pana B. H. S., tenże zajął się jego 
uporządkowaniem, i z listy trzydziestu tysięcy dokumen­
tów i rękopismów wybrąwszy najważniejsze, przywiózł je

niedawno do Krakowa.
Zbiór ten, któryśmy w ciągu dni paru zaledwie po­

bieżnie obejrzyć mogli, składa się wyłącznie z rękopisów, 
a podzielonym być może na trzy części:

a) Dyplomaty i autografy sięgające XIV wieku, między 
któremi ciekawsze są: Przywileje Bolesława księcia 
mazowieckiego, Zygmunta, Wazów, Sasów i obcych 
monarchów, oraz autografy Małachowskiego Stani­
sława, wojewody poznańskiego i Jana biskupa kra­
kowskiego, Tarnowskiego, arcybiskupa Wielopol­
skiego, Jakóba Sobieskiego, Maryi Kazimiry, Maryi 
Józefy, Czartoryskich i wielu innych.

b) Tak zwane: Silva Rerum Chwałkowskiego, Jana 
Wardyńskiego i rękopism księcia Adama Czartory­
skiego, jenerała Ziem Podolskich.

c) Trzeci dział wreszcie, najciekawszy i najważniejszy, 
zawiera około 2600 dokumentów, odnoszących się 
wyłącznie do konfederacyi Barskićj.

Przeważną część stanowią tutaj własnoręczne lub 
w wiarogodych kopiach listy przeszło 400 osób mających 
większy lub mniejszy udział w konfederacyi. I tak np. 
jest tu przeszło dwadzieścia własnoręcznych listów Kazi­
mierza Puławskiego, pisanych charakterem drobnym, dość 
wyrobionym, językiem czystym i bez żadnych makaroni­
zmów; jest pięć listów także własnoręcznych Franciszki 
Krasińskićj, śiicznćm pismem, i bez wszelkich francuskich 
przymieszek, a zachęcających ciągle do zgody i przyjaźni 
z panem marszałkiem Łomżyńskim (Puławskim); jest sześć­
dziesiąt siedem autografów Paca Mazowieckiego, Poto­
ckiego, Sieroszewskiego i samego Zaremby po kilka­
dziesiąt.

Są także listy bardzo liczne (i również w większej 
części własnoręczne) króla i jego braci, Czartoryskich, 
Lubomirskich, księżny Sapieżyny, Jabłonowskiego, Opa­
lińskiego, Sułkowskiego, Krasińskich, króla pruskiego,

królewicza Karola, Dumouriera i Valeroissunt, Benoit* 
Stakelberga i Salderna posłów; Suwarowa, Bibikowa, Wej- 
marna, Lasso i innych jenerałów; Branickicb, Brzosto­
wskiego, ośmiu Potockich, Guruwskiego, Mielęckiego, 
Bohusza, Ryszewskiego, Kitowicza, Kossakowskiego i in­
nych.

Wszystkie prawie familie wielkopolskie są w tćj ko­
respondencyi reprezentowane jak: Kwileccy, Gorzeńscy, 
Miączyńscy, Turnowie, Łąccy, Czapscy, Psarscy, Poniń- 
scy, Mielżyńscy, Mycielscy, Malczewscy itd. Jest także 
kilku prawdziwie białych kruków, i tak np. są dwa listy 
Sawy Calióskiego i dwa takie sławnego Mórawki, v. Móra- 
wskiego, z których jeden, jak się zdaje, własnoręczny, 
a drugi własnoręcznie podpisany. O ile wiadomo, żadna 
dotąd biblioteka nieposiada autografu tych dwóch wodzów. 
Do tego dodać należy jeszcze liczny zbiór uchwał, ordy- 
nansów, stacyi obozowych, kontraktów o broń i inne 
wojenne potrzeby, depesz przejętych na nieprzyja­
cielu, a ocenić można jaką wartość ma ten zbiór ogro­
mny, i może jedyny w swoim rodzaju dla historyi tćj 
epoki.

A im większa jest ważność tych dokumentów, tćm 
bardzićj pragnąć należy, żeby go nabyła która z publi­
cznych i prywatnych bibliotek, stojących otworem dla 
uczonych.

Jakoż słyszeliśmy, że książę Jerzy Lubomirski, który 
niedawno objął w swe ręce kuratoryą biblioteki Ossoliń­
skich, traktuje z właścicielem o kupno tego zbioru. Rze­
czywiście trudno byłoby lepićj urzędowanie to rozpocząć — 
bo toby prawie podwoiło liczbę autografów, jakie ten za­
kład posiada. Mówiono nam także i o innych 
torach.

arna-
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biegających się z p. Kronenbergiem, kolćj zaś z Terespola 
przez Białystok, Grodno, Augustowskie, do Królewca, na­
była kompania niemiecka, ale ponieważ pieqjęizy nie ma, 
dotąd nieprzystąpiono do żadnych jeszcze robót.

W a r s z. D n i e w n i k, wydawany po' rep£jsku, i D z. 
Wars za wski w polskim języku, jak słysałem dzisiaj, 
nie będą już wjchodziły od 1 stjcznia 1869 roku. Na ich 
miejsce ma być rządowa gazeta gubernialna-Warszawska, 
w połowie po rosyjsku, w połowie po polsku,-.zawierająca 
w sobie ukazy, ogłoszenia urzędowe i prywatne iuicwię- 
cćj. Redakcya podobna do gubernialnych gazet wydawa­
nych w Kaliszu, Piotrkowie, Lublinie itp. Rząd widać nie 
uważa za potrzebne mieć swój organ urzędowy u nas. Ma 
nas za zupełnie zdeptanych, pognębionych, z którymi po­
stępuje się jak z podbitym ludem, z niewolnikami. Jeżeli 
r. chuią na to, że będziemy prenumerowali rosyjskie dzien­
niki. to się bardzo mylą. Gazety i kuryerki nasze będą 
miały wiele trudności do przezwyciężenia, bo jeżli prawo 
prasowe, istniejące obecnie w Rosyi, zastósowane będzie 
u nas, to w takim razie, kaucya bardzo wysoka i kary pie­
niężne prędki sprowadzą upadek wszystkich naszych pism. 
Dotąd mamy cenzurę, żadna więc odpowiedzialność nie 
ciąży na redakcyach, przemieniają wprawdzie często całą 
myśl pisma, wykreślają pdłowę, piszą inne wyrazy, jak up. 
zamiast katolicki piszą chrześciański, żadnćj jednak odpo­
wiedzialności sądowćj gazety nasze niepodlegają. Teraz 
zmieni się postać rzeczy. Za jaki wyraz lub zdanie podej­
rzane dla pblicyi redakcya znosić będzie musiała mnóstwó 
szykan i kar pienię nych, które, powtarzając się bezustan­
nie, spowodują upadek zupełny pism naszych peryodycz- 
nych. Pawliwszczewowie więc ojciec i syn, nie będą 
mieli co robić w Warszawie, co im wcale nie na rękę’ 
chyba, że wezmą redakcyą gubernialućj gazety, lub tćż po­
zostaną przy cenzurze, jeżeli ta nadal utrzymaną zo­
stanie.

Niedawno odbyła się rewizya kasy w komisyi skarbu. 
Znaleziono wszystko w porządku. Kasyer po przeliczeniu 
odbierając kasę spostrzegł, że brakuje 600 rsr. Jeden 
z szanownych panslawistów przywłaszczył sobie tę 
sumę. Kasyer M. musiał ze swoich funduszów uzupełnić 
deficyt.

Bardzo zatrważające pogłoski krążą od niejakiego 
czasu między emerytami i urzędnikami, którzy prędzej lub 
późnićj otrzymać mają pensyą emerytalną. Wiadomo 
wam zapewne, że to jest instytucya prywatna pod opieką 
rządową, a każdy urzędnik płaci 10 pet. od pensyi swojćj, 
jako tćż wysłużeni urzędnicy pobierający emeryturę opła­
cają od nićj także 10 pet. Po śmierci męża żona pobiera 
pół pensyi cmerytalnćj dożywotnie. Panslawiści tak zmarno­
wali sumy emerytalne na swoją korzyść, nie przyczy­
niając się wcale do składek emerytalnych, że wkrótce, jak 
się obawiają, tysiące wysłużonych urzędników zostanie bez 
kawałka'chleba. Nihiliści, Jak już powiedziałam, wszystko, 
co tylko rozum dobrego stworzył, czy z głupoty, czy ze 
złości, że sami podobnych instytucyi nie mają, starają się 
u nas wytępić i zniszczyć. Jest otóż projekt jednego 
z tych łotrów, żeby fundusze emerytalne rozdzielić jedno- 
razowie między tych, co opłacali składki. Piekielny ten 
projekt zniszczy do szczętu kilkanaście tysięcy familii. 
Z projektu tego wykazuje się, że stósunek skapitalizowa- 
nych pensyi jeduorazowie wypłaconych emerytom jest dla 
nich nadzwyczaj niekorzystnćm; i tak np. z wyższych 
urzędników,'kto miał 40000 złp. pensyi, otrzyma jednorazo- 
wie kapitału 100 tysięcy złp. Emeryt zatćm, pobierający 
4 tysiące złp. pensyi emerytalnćj, otrzyma laz na zawsze 
10 tysięcy złp. kapitału. Za 2 tysięczną pensyą zapłacą 
jeduorazowie 5 tysięcy złp. itd, w takim stósunku. Czyż 
to nie jest rozbój na otwartćj drodze? Ale czemu się tu 
dziwić 1 Eksploatowanie Polski na korzyść kieszeni pan­
slawistów, oszustwo, kradzież, rozbój, prześladowania, są 
u nas na porządku dziennym; i tak jużeśmy się z tym sta­
nem oswoili, że wiadomości np. z Galicyi, że tam Polacy 
używają jakichś swobód w autonomicznie urządzonćj pro­
wincji, zdają się nam bajką z tysiąca i jednćj nocy. Daj 
Boże, żeby nam nieprzychylni Rusini galicyjscy i węgier­
scy w jak najprędszym czasie pozbyli się konstytucyi au­
stryackićj i przeszli pod rządy naszych panslawistów! Za 
ich sprzedajność czy zaślepienie i nienawiść ku nam, życzę 
im tylko najprędszego spełnienia ich nadziei połączenia 
się ze swoją wielką rosyjską ojczyzną, jak ją na­
zywają.

Akcyzy chce się rząd stanowczo pozbyć i wypuścić 
w dzierżawę. Wystąpi zapewne p. Kronenberg. Bankier 
Bloch nabył na własność parowy młyn bankowy. Na sa­
mym wstępie zaraz dał dymisyą wszystkim urzędnikom 
Polakom, a na ich miejsce przyjął Żyuów. Jakkolwiek p. 
Bloch nie jest już Żydem, ma jednak sympatyą do swoich 
dawnych współ wyznawców i przenosi ich nad Polaków.

Lnów, 3 grudnia.
(3) Według najnowszych doniesień z Wieliczki, mi­

nęło chwilowo niebezpieczeństwo. Powiadam „chwilowo“, 
gdyż zdaniem ludzi fachowych zupełnie usunąć je bardzo 
trudno. Główna wina tego groźnego wypadku ciąży na 
ministerstwie a mianowicie na baronie Beuście, bracie kan­
clerza, który wraz z bratem przeniósł się z Saksonii 
i wstąpił do służby austryackićj. Jest on, jak twierdzą, 
bardzo zdolnym górnikiem i piastuje obecnie jako szef 
sekcji w ministerstwie urząd naczelnego radzcy górni­
ctwa. Kazał on w Wieliczce szukać ałunu. Tradycyjnie 
wiedziano w Wieliczce, że ku północy w kopalniach posu­
wać się bardzo niebezpiecznie. Ostrzegano więc pana 
B inda w Wiedniu, ale daremnie, żartował on sobie z o- 
strzeżeń i pytał, czy w Galicyi nic o tćm nie wiedzą, że już 
wy aleziono pompy parowe, któremi całe morze możnaby 
wysuszyć. Technika — mówił pan Beust — tak postąpiła, 
że i największy napływ wody, gdyby się takowa w Wie­
liczce pokazała — o czćm on wątpi — pokonać będzie mo­
żna. Tego przekonania będąc, dał p. Beust rozkaz kopa­
nia w Wieliczce w kierunku wiadomym. Po części ciąży 
jednak wina i na tutejszćj dyrekcyi skarbowćj i na urzę­
dzie górniczym, bo tu wiedziano jakie grozi niebezpieczeń­
stwo. Pan Jorkasz, zastępujący pana Emingera, powinien 
był stanowczo przeciw rozkazowi pana Beusta zaprotesto­
wać. Czyż panowie ci nie wiedzieli, co się stało niegdyś 
z Doliną, Kałuszem itd., wszystkie te saliny zmienione zo­
stały wskut k pokazania się wody w warzelnie w tak 
zwane koktury. W ielką pan Beust swćm lekkomyślnćm 
postępowaniem, swćm lekceważeniem ostrzeżeń, wziął od­
powiedzialność na siebie. Ale cóż to pana Beusta obcho­
dzi, że ta Wieliczka, „ten najdroższy skarb nasz“ —jak 
pisze D z i e n n i k L w o w 8 k i — „ten brylant niegdyś naj­
cenniejszy w polskićj koronie, ta świątnica, do którćj lgnie 
każde polskie serce, ten ostatni szczątek majątku koron­
nego, żc to wszystko dziś narażone na zniszczenie zupełne, 
przez co? przez nieostrożność, przez upór, przez tę za- 
chłana <ść, która każę coraz nowe dobywać dochody'1... 
„Polska witała — pisze dalćj wspomniany dziennik w swym 
wczorajszym artykule wstępnym — niegdyś gości swych 
chlthem i solą. Chleba dziś mało, bo podatki pochłaniają 
dochoay ziemi, że ulepszać uprawy nie można a dalćj z wa­
szego gospodarstwa i soli nam nie stanie 1 Niszczycie 
wszystko, co nam było świętćm, zamek królów naszych 
obsiadło żołdactwo, śpiewając plugawe piosnki tam, gdzie

niegdyś Jan zCzarnolesia miewał posłuchania u królów; 
nasze dobra koronne sprzedaliście na złagodzenie grzechów 
waszego marnotrawstwa — a teraz co mamy najpiękniej­
szego w kraju, czćm w całym święcie szczycić się możemy, 
do czego lgnie serce nasze od dzieciństwa, co daje sól mi­
lionom, i to gospodarstwo wasze zaprzepaścić możel... 
I kto nam wtedy odpowie za to zaniedbanie? kto wyna­
grodzi stratę? kto nam wróci Wieliczkę? A gdy na miej­
scu kopalni dzisiejszych zostanie słone jezioro, gdy pod­
ziemne skarby i cuda przeidą w legend krainę — legenda 
opowie kiedyś o obcych przybyszach, co nietylko na ziemi, 
ale i pod ziemią sprawili zniszczenie. A koniec legendy 
bywa czasem straszny 1 “...

Tak źle, by się Wieliczka nasza zmieniła w słone je­
zioro, spodziewać się nie należy, przytoczyłem jednak 
ustęp z artykułu Dziennika Lwowskiego, który, na­
wiasem powiedziawszy, skonfiskowano, aby wskazać jakie 
u nas przeciw sprawcom nieszczęścia wielickiego panuje 
oburzenie. Że winni do odpowiedzialności pociągnięci zo­
staną, wątpliwości nie ulega, ale także nie ulega wątpliwo­
ści, że się wszystko skrupi na najniewiuuiejszych niższych 
urzędnikach, a takiemu panu Beustowi za energiczne zapo­
bieżenie zupełnemu zniszczeniu salin gotowi jeszcze dać 
order.

Dotknąłem w jednym z ostatnich listów położenia za­
mieszkałych tu Czechów, zostających w zawisłości od 
władz rządowych. Otóż uwagi moje dwojaki miały sku­
tek. Pułkownik 1 pułku artyleryi (a nie jak mylnie wy­
drukowano 5), konsystującego u nas, kazał kieszenie 
u płaszczów żołnierzy pułku swego, które, jak pisał! m, 
z jego polecenia pozaszywano, porozpruwać. Z drugićj 
strony jednak dał list mój powód pewnym wyższym urzę­
dnikom do podejrzeń nieuzasadnionych a nawet śmie­
sznych. Oto podejrzywają oni pewnego urzędnika naro­
dowości czeskićj o autorstwo korespondencyi owćj, ale co 
ciekawsze: dowodzą, że w korespondencyi tćj jest tyle 
„Bohemizmów“, że wątpić nie można, iż autorem jćj jest 
rodowity Czech!

Tutejsze sfery urzędniczo-sądowe zajęte teraz mocno 
sprawą nominacyi wiceprezydenta sądu apelacyjnego, któ­
rym został pan Pohlberg, dotychczasowy wiceprezes sądu 
karnego, i rozwiązaniem zagadki, kto zajmie miejsce Pohl- 
berga. Kandydatów jest czterech: mianowicie radzca 
Filons, znany wróg Polaków, który antypatyi swych by- 
najmnićj nie tai, radzca Dittrich, mało od poprzedniego 
się różniący, radzca Eminowicz i prokurator Danek. Kogo 
zanominują, przewidzieć trudno, ale rzeczą jest niewątpli­
wą, że rząd tylko między pp. Eminowiczem i Dankiem wy­
bór robić może, jeżeli nie chce znowu bardzo dotkliwie 
obrazić kraju. Urzędnicy sądowi — a są to z małemi 
wyjątkami wyłącznie Polacy — spodziewają się, że pan 
Danek otrzyma nominacyą, o którćj mowa. Być może, że 
się spodziewają tego, bo sobie takiego wyboru życzą. Do­
dam, że pan Danek, jakkolwiek pochodzenia niekrajowego, 
jest jednak Polakiem, jednym z najżyczliwszych krajowi 
urzędników i umie godzić obowiązki swoje bardzo trudne 
jako prokuratora z obowiązkami prawego, życzliwego kra­
jowi obywatela.

Znowu zaaresztowano trzech emigrantów, z zagranicy 
przybyłych. Będą oni wywiezieni po za granice Ausiryi.

Lwów, 5 grudnia.
(T) Między wieloma, w skutek układu z Węgrami 

i podziału monarchii na dwie połowy, a właściwie na dwa 
państwa, zakonstatowanemi sprawami jest także bardzo 
blisko obchodząca nas sprawa konwencyi austryacjio nęo- 
skiewskićj, zawartćj mię Jzy Rechbergiem z austryackićj, 
a Bałabinem z moski«wskićj strony dnia 15 października 
1860 r. Dziś po dokonaniu podziału monarchii, gdy już 
kodeks austryacki nie obowiązuje w ftęgierskićj połowie 
monarchii, nie ma konweneya ta cała podstawy. Słu­
sznie tćż zwraca Gazeta Narodowa uwagę delegacyi 
państwowych, obradujących obecnie w Peszcie, na tę spra­
wę i radzi zająć się szczerze tą konwencyą rechbergowską, 
dzięki którćj w r. 1863 i 1864 zapełfiione były tysiącami 
rodaków naszych więzienia w Galicyi i fortece w Morawii 
i Czechach, choć wiadomą jest rzeczą i wiadomą była rzą­
dowi i sądom wojennym, że żaden z więźniów’ najmniejsze­
go przeciw Austryi nie dopuścił się przekroczenia. Arty­
kuł Gazety, który tu zwrócił na siebie uwagę, dodaje, że 
w r. 1864, gdy w radzie państwa Zyblikiewicz z powodu 
tej konwencyi wniósł interpel cyą i wniosek przeciw kon­
wencyi, zawartćj w wilią ogłoszenia dyplomu październiko­
wego i przez cesarza nie sankcyonowanćj, podpisał między 
innymi interpelacyą także jeden z dzisiejszych ministrów, 
a to or. Berger, i tacy przewódzcy większości reichsratowćj 
jak Rechbauer, Riel itd. Czy się zapatrywania ówczesne 
tych panów dziś zmieniły’, domyślić się trudno. Bądź co 
bądź rzecz jest takiego znaczenia, że zasługuje na uwagę 
tak węgierskich mężów stanu, jak i posłów naszego kraju, 
który najwięcćj jest narażony na skutki tćj konwencyi.

Egzyśtencya dalsza naszćj radj’ miejskićj jest teraz 
na seryo zakwestyonowaną. Według prowizoryczućj, do­
tychczas u nas obowiązującćj ustawy z r. 1849, powinno 
być 100 radnych miejskich. Dla utrzymania tego kompletu 
wybiera się zawsze obok tych 100 radnych, jeszcze 75 za­
stępców’. Taka rada wybiera się według owćj ustawy na 
rok jeden, po upływie którego nowe wybory powinny być 
rozpisane. Teraźniejszym panom radnym zdaje się być 
dobrze na krzesłach senatorskich, nie ustąpili po roku, ani po 
dwóch, ani po trzech. Ustąpiło ich tylko dwudziestu pię­
ciu, reszta 75 pozostała i wezwała na pomoc owjrch 25 za­
stępców, tak że do dni ostatnich był komplet 100 radnych 
nietknięty. Nagle jeden z radnych, obywatel zresztą po­
wszechnie poważany i około miasta zasłużony, złożył man­
dat, jak niektórzy twierdzą właśnie w zamiarze, aby przy­
spieszyć rozwiązanie rady teraźniejszćj i rozpisanie no­
wych wyborów. Rada miejska, widząc grożące sobie nie­
bezpieczeństwo, uchwaliła na ostatnićm posiedzeniu jedno­
głośnie, aby wysłać do owego radnego, który zrezygnował, 
deputacyą z proźbą, aby rezygnacyą cofnął; czy jednak 
proźby te odniosą skutek, dowiemy się za dni kilka.

Z rozpraw ostatniego posiedzenia rady miejskićj do­
wiedzieliśmy się także jak małą stósunkowo jest we Lwo­
wie liczba protestantów. Miasto daje corocznieistniejącćj 
tu szkole ewangielickićj 315 guldenów subwencyi. W roku 
przeszłym, przyzwalając na tę subwencyą, poleciła rada 
miejska wybranćj ad hoc komisyi, aby zbadała jak ucznio­
wie tćj szkoły postępują w nauce języka polskiego i czy 
nie dałoby się jćj połączyć z innerni pubiicznemi zakładami 
wychowawczomi.

Owoż komisya ta, zdając teraz sprawę, zawiadomiła 
zgromadzenie, że uczniów jest we wszystkich czterech kla­
sach tćj szkoły, urządzonćj zresztą tak samo jak wszystkie 
inne szkoły ludowe, tylko siedmdziesięciu, że nauka języka 
polskiego jest za mało w tćj szkole, wnosząc z postępu 
uczniów, pielęgnowaną i że zarząd gminy ewangielickićj 
jest stanowczo przeciwny połączeniu tćj szkoły z innerni 
nie ewangielickiemi szkołami pubiicznemi.

Nowy Rok się zbliża, jak zwykle więc o tym czasie 
niezliczone obiegają pogłoski o mających w przyszłym ro­
ku wychodzić nowych dziennikach. I tak słyszałem, te 
obok wychodzących tu dziś dzienników mają jeszcze wy­
chodzić: Mrówka, Rękodzielnik, Dzwon, Snop,

Kury er teatralny i jeszcze z pół tuzina innych pism, 
„których potrzeba od dawna czuć się daje.“

3 grudnia.
Z. Naprawdę, mamelukowie cesarstwa (tak tu nazy­

wają stronnictwo Cassagnaców et Cons.), dali sobie słowo 
drażnić i jątrzyć opinią, w celu wywołania koniecznego star­
cia. Wczoraj mieliśmy 2 grudnia, a więc rocznica zamachu 
stanu z 1851 r. Burzyciele ze strony opozycyi odzywali się 
po kątach, tu i owdzie, z zamiarem urządzenia na dzień 
ten opozycyjnćj manifestacyi. Najskrajniejsze opozycyjne 
dzienniki, jak Avenir National i Réveil, przed 
kilku dniami już wystąpiły z artykułami wstępnemi odra- 
dzającemi i potępiają« emi głośno zamierzoną manifesta- 
cyą. Głos tych dwóch dzienników poparły Opinion 
Nationale, Siècle, Journal de Paris, Temps, 
Debaty itd., słowem cała opozycya. Ośmieleni tém Cas­
sa gnacowie występują dzisiaj w Pays, Journal de 
l’Europe, pod uroczystym podpisem: „Pour toute la 
Rédaction du Pays — Paul de Cassagnac“, z artykułem, 
o którym wątpić należy, aby był na trzeźwo pisanym. Nie 
mogę inaczćj zrobić, jak przytoczyć wam zeń w tłómacze- 
niu niektóre wyjątki :

„Przed siedmnastu laty, o tćj godzinie, ogromny 
i głęboki szmer rozlegał się po wielkićm mieście. Ludzie 
się szukali, mówili między sobą po cichu, wszyscy powta­
rzali, że Francya znalazła nakoniec człowieka. Paryż je­
dnak cały drżał z niepokoju, bo wybiła była godzina osta- 
tmćj bitwy przeciw demagogii, i czekano. Zgromadzenie 
Narodowe zbuntowanych deputowanych rozpędzone. Na­
czelnicy buntu uwięzieni; 40,000 bagnetów, przezierając 
przez mgłę, stwierdzały, że prawo ma za sobą siłę. Bunt 
zaskoczony, uprzedzony, szamotał się nadaremnie. Kilka 
zaladwo kamieni wyrwanych z bruku z trudnością, to tu, 
to tam składały się na barykadę — słaba i niedołężna pro- 
testacya! — i ponury, zrozpaczony, przez siebie samego 
potępiony, deputowany Baudin nabijał strzelbę... Zimny 
i deszczowy dniu 2 grudnia, pozdrawiamy cię i chwalę tobie 
dajemy (sic: nous te glorifions)! Ty byłeś dniem świetnego 
obudzenia się naszego kraju, zmartwychwstaniem Francyi 
ogłupionćj w ciągu półwiekowćj nielubionćj monarchii 
i schorzałćj z powodu kilkoletniego, niezdrowego republi- 
kanckiego systematu. Dziś, gdy zwyciężeni zuchwale pod­
noszą głowy i bluźnią, wołając do nieba, jak Julian, o pom­
stę swćj krwi, naszym obowiązkiem jest podjąć rękawicę 
i wystąpić pierwszym Ea plac, na który nas powołują. Wy 
idziecie oddawać cześć waszym umarłym, my cześć odda­
wać będziem naszym żywym. Wy idziecie na smętarze, 
my pójdziemy do Elizeum (dawne mieszkanie księcia pre­
zydenta) i z gmachu tego uczynim cel szczytnćj naszćj 
pielgrzymki... (Następuje apoteoza każdego z mężów ce­
sarstwa, począwszy od cesarza aż do takich narzędzi, jak 
St. Arnaud, do takich mężów stanu jak Morny)... Olbrzymy 
przez waszą energią, bohaterowie z powodu dopełnionego 
obowiązku, czekały was zarówno, w każdćj chwili pan­
théon lub gemonie, kapitol lub tarpejska skała......
Lecz prawo odniosło zwycięstwo, gwiazda napoleoń­
ska, wdzięczność ludu itd. Mąż 2 grudnia dał nam za 
monarchinią niewiastę, którą św. Ludwik byłby przyjął 
za matkę, a z którą Ludwik XVI radby był dzielić mękę 
rusztowania. I Bóg, który jest szczególnićj Bogiem Fran­
ków, dał życie temu wysokiemu (augustę) dziecięciu, 
które otacza na3z szacunek i na które czeka nasze poświę­
cenie. Francya jest szczęśliwą jak nie była nigdy, i dla 
tego dzień dzisiejszy chcemy święcić, jako uroczystość, 
uroczystość porządku i spółeczeństwa. Lecz i my mamy 
naszych zmarłych... O ministrowie, jenerałowie, mężowie 
stauu, żołnierze, wy wszyscy, którzy dziś śpicia snćm wie­

cznym ... odpoczywajcie w pokoju! Krew, którą wyście 
’przelali dla zbawienia ojczyzny, niechaj spada na nasze 
głowy...na nią chcemy przysięgać na przyszłość.“ Wyciągi 
te nie potrzebują komentarzy, przypoibiuam więc tylko, że 
Pays jest jednym z pierwszych dzienników cesarstwa, że 
p. Gra ni er de Cassagnac jest deputowanym i przywódzcą 
większości, że p. Paweł de Cassagnac jest świeżo miano­
wanym członkiem legii honorowćj, ulubieńcem dworu, i że 
niedawno zapraszanym był do Biarritz w czasie gdy tam 
bawili cesarstwo. Ciekawa rzecz, co tu jutro o tym arty­
kule powiedzą dzienniki.

Par y i, 4 grudnia.
Z. Du sublime un ridicul, il n’y a qu’un pas! Co tylko 

pozostało w Paryżu starćj, galskićj wesołości i dowcipu 
(a pozostało ich niestety ! już nie wiele), śmieje się i żar­
tuje na całe gardło. Gaulois bawi się w następujący 
kalambur: Lamontagne administrative a acouché d’une 
souris-hier (czytaj : souricière). Rzeczywiście bo tćż poli- 
cya urządziła tu była wczoraj łapkę na myszy, tylko my­
szy nie dopisały, bo wcale do nićj nie polazły. J ournal 
de Paris twierdzi, że rząd nie mógł zrobić większego 
fiasco; wielka przygotowana reprezentacya du spectre 
rouge upadła, ale plackiem ! Dzień wczorajszy otrzymał 
już w historyi nazwisko, którego mu nic nie odejmie, na­
zywa się La Journée des Dupes! Wszyscy bowiem, co się 
wczoraj czegokolwiekbądź spodziewali, jak rząd, i wszyscy, 
co się. niczego niespodziewali, j ¡k cała rozsądna ludność 
Paryża, zostali oszukani ; manifestacyi ludowćj opozycyj­
nćj, którćj się policya spodziewała, nie było, ale była na­
tomiast wielka „manifestacya policyjna,“ jak się wyraża 
Temps, którćj nie spodziewał się lud, Qui-pro-quo, en 
action, w calćm znaczeniu tego nowego tytułu do wode- 
willu, który bez pretensji pierwszemu lepszemu Sardou 
odstępuję...

Czego naprawdę policya cbciala wczoraj ? tego domy­
ślić się trudno! Jeżli prowokacji? to za niezgrabna! Ko­
zak nawet, jak zaprasza do tańca, to knut chowa do kie­
szeni. Czy „intymidacyi,“ jak tu mówią? To już śmie­
szna bez końca...

Wybrać się z dwoma pułkami piechoty liniowćj, usta- 
wionćj do ataku po za cmentarzem Montmartre, z dwńnś.- 
stu bateryami artyleryi, stojącćj w pogotowiu do wymar­
szu w Vincennes; z batalionem piechoty i szwadronem ka- 
waleryi gwardyi miasta Paryża, zamkniętemi w dawnćm 
więzieniu za długi, na rue de Clichy z wszystkiecni garni­
zonami miast Paryża, Wersalu i okolic, ątojącemi pod bro­
nią i w pogotowiu do wymarszu we właściwych koszarach ; 
z 1500 policjantami nakoniec, któm przecinali komuni- 
k cyą tak w okolicy ccmentarza, jak i po przyległych uli­
cach ; wybrać się z takim strasznym przyborem sił... prze­
ciw komu ? przeciw czemu ? przeciw upiorowi, którego na­
daremno cały dzień ścigano, i którego nakoniec nie zło­
wiono, pomimo deszczu i śliskiego błota, które mu musiały 
ucieczkę utrudnić... nie jest że to śmieszność, śmieśzność 
do najwyższego stopnia ! Te są jednakże szczegóły o po­
ruszeniu policyjnych i wojskowych sił, które prawie jedno­
głośnie podają Gaulois, Figaro, Opinion Natio­
nale, Siècle, Temps, a w części i Debaty, chociaż 
ten ostatni dziennik zapewne przyzna się jutro, że był źle 
informowany co do kwestyi zbiegowiska, o którćm jakby 
przez sen prawi...

O zbiegowisku żadnćm wczoraj tak dalece mowy być 
nie mogło, żc Monitor, zmuszony do Wytłóinaczeuia 
wczoiajszćj farsy, musiał wyznać, że cała ta Doukiszotska 
wyprawa była jedynie tylko przeciw wietrznym młynom 
wymierzona; czyni to w tych słowach:

„Des bruits répandus depuis quelque temps (a w a jfio’3t.er 
wieści te puścił pierwszy p. prokurator cesarski w o 'n< 
nieśzczęśliwćj pamięci procesie z dnia 13 listopada), Jt»l° '£0 
vaient faire croire (pouvaient faire croire! otóż i cala »o P1113 
stawa tak dalece kompromitującćj rząd demonstrdC stói 
des projets de rassemblemant au cimetière Montuj wf^atk 
dans la journée du 3 décembre. L’autorité a dû pre, <iadom< 
les mesures nécessaires pour maintenir la tranquility, Reckiego 
libre circulation anx abords du cimetière. Une foulE pôln0CQ 
sez nombreuse s’est montrée sur le boulevard de (ijo 31 
(tłumu nie było innego, oprócz ciekawych, których tóa 1^6' 
gnęło tak niezwyczajne nagromadzenie policyautóiZjcze Pa 
deux à quatre heures et demie. La circulation, un ¡tytucyi 
ment interrompue (byłem na miejscu trzy razy i nje ¿nemuj. - a_ i-i_.. -_i. .«i.,«,,; i_J \ 41/działem, żeby do cyrkulacyi była inna przeszkoda o¡, ¡¡w, ile
ustawicznego szastania się policjantów) a été rapide, zw 
rétablie. Quelques arrestationes (od 50 dotrzjst«, Stóso 
twierdzą dzienuiki; Patrie sama mówi o 35 wyp^ff n 
czonych) ont dû être faites, mais 1’ ordre a été cous; xkowéj 
ment maintenu.“ joezeni

Tak więc Monitor sam wyznaje, iż nikt wczoraj przekr 
zakłócił porządku oprócz samćj policji, która, poy jat 
kawszy bramy smętarzy, nawet umarłych cho'waé nif i korp^ 
zwalała, odsyłając takowych na tymczasowy spoczynki ji w °l 
innych smętarza. — Jak dalece miano tu szczerą chę^iodemn 
taczowauia, dowodzi to, że jak o tćm donosi G a uiLer w« 
(tą rażą wyzywający zaprzeczenie), z ministeryum U przekr 
sów wydano, par mesure de précaution 12,Ou 
na urządzenie trzech w Paryżu ambulansów dla spod 
wanych ofiar... O wpół dojedenastćj wieezorem 
cyanci i wojsko, przemokli do nitki, zgłodniali, urnę« 
wracali do domów spać... Między aresztowanymi najwi e ^¡a 
dzieci; znaczna liczba żaków szkólnych w mundurach i . 0 p, 
chę doroślejszych uliczuików, kilkunastu Bogu ducha, «fLu 
nych kupców i przechodniów ... Większa część ares ££iło a 
wanych już została wypuszczoną... «

Historyczną także pozostanie postać tego obdart p 
ulicznika z przedmieścia, prawdziwego paryzkiego Gai w 
che, którego sam widziałem biegającego pomiędzy ^Djft 0 
mami polieyantów i naigrawającego się z nich: ïàdryl

— Eh bien ! Messieurs, faites donc quelque cii figue 
arrêtez — Vous les uns les autres! j 0

Nie posłuchano rady biedaka, ale go samego wzi ' 0 w« 
do kozy. — Małoletni ten filozof uliczny zreasumd 
w tych wyrazach całe znaczenie i charakter dnia.

Cesarz ma być bardzo nie kontent z tego, co1! 
wczoraj...

PRUSY.
* Berlin, 6 grudnia. Na wczorajśzćm posiedzei^órei 

izby posdskićj zawiadomił marszałek izbę urzędów jja 4( 
o śmierci prezydenta Lette i poświęcił mu krótki nsk , Og}{ 
log, w którym podniósł przedewszystkićm tegoż czyni!,od p 
parlamentarną. Izba uczciła pamięć zgasłego przez) 354 1 
wstanie z miejsc. — Poseł Windhorst (z Ludinghauś 
złożył u laski marszałkowskićj wniosek, ażeby zażąi 
zawieszenia na czas trwania sejmu postępowania karne 
przeciwko posłowi Parisiuaowi. Wniosek ten postal 
wiono załatwić przez obrady’ końeowe. — Następnie pn 
szła izba do obrad specyalnycb nad etatem ministerśt 
spraw wewnętrznych. Z etatu pensyi ministerstwa wnl 
czterech komisarzy izby skreślić pozycyą 1400 talarów L . 
drugiego dyrektora mibisteryalńego. Za pOźbstawienii ™ j
tćj pozycyi przemawia piąty komisarz, hrabia WintźiDp , 
rode. Minister atoli żądanie to cofnął na ten rok. — 
tytułów od 5 do 7 (biuro statystyczne) dał komisarz r F 
dowy hrabia Eulenburg objaśnienie. — Do tytułu 10 i ’ b 
(władze radzców ziemiańskich) postawili komisarze izra
wniosek, ażeby koszta ustanowienia osobnego
radzcy ziemiańskiego w Meisenheim z etatu skreślono,‘ri; 
uieważ odnośny obwód za mały jest na stanowienie osf 1 
bnego powiatu. Przeciwko temu wnioskowi przemawia’ 
komisarz rządowy Wolff, posłowie Briesćn (landrat w Ho»«, 
burgu), i Baehr; za wnioskiem komisarz izby hi*“'8 
Wintzingerode. — Doktor Libelt poruszył stói 
urzędowych tłómaczów w W. Księstwie Poanańskićm nr < 
względem płaconćj im pensyi. Komisarz rządowy p 
obiecał, ż« rząd uwzględni takowych. — Poseł Saucki 
(z Georgenfelde) użala się o niewykonanie prawnych prz! 
pisów przy wyborach radzców ziemiańskich. Rząd post », 
puje sobie tendencyjnie na niekorzyść stronnictwa liberl J 
nego, mianowicie pod względem prawa' prezentowani 
Radzca ziemiański powinien, ażeby być niezależny» 
„radzcą“ kraju, podług prawa posiadać nieruchonii 
gruntową w powiecie; postanowienie to obchodzą cz(.u 
przez kupno na pozór. Minister spraw wewnętrznych odpG>. 
wiada, że nie może wyjaśnić, w jaki sposób JK.Mośćwjk J 
nuje przysługujące mu prawonominowauia.—Poseł Kardo ' 
objawia życzenie, ażeby egzamin na landratów był rów / 
obecnie opuszczają takowy miłym landratom, a od nit p 
miłych żądają go, co w kraju bardzo złe robi wraże,
I tu się’zasłania minister nazwiskiem króla. — Pi 
Magede zapytuje się, w jaki sposób przeznaczone 
podwyższenie pensyi landratowskicb 20,000 talai 
bywają zużytemi ; ażeby ministra samego nawet od k ęe 
zoru stronniczości ochronić (Wesołość) życzy .8O‘Tpe! 
ażeby zasada starszeństwa była zastósowywaną; w itm 
bowiem razie używałoby wielu jeszcze częścićj niż 
tąd urzędu radzcy ziemiańskiego jako stopnia do olyu 
urzędniczego. — Minister oświadcza, że zasada 
szeństwa bywa zastósowywaną. Przy glosowaniu pd 
jęto pozycyą rządową, a zatćm wniosek komisarzy < 
rzucony. — Następuje tytuł 12 a. b. c. d. Rejent ’ 
(starostwa w prowincji hanowerskićj,) w sumie 93,i 
tal., 25,525 tal. mnićj niż w roku zeszłym. W Hat ~ 
werze istniało dotąd sześć starostw, na rok przys 
proponuje rząd zaprowadzić trzy rejeneye, to jest ! 
łączyć każde dwa starostwa w jedno, zatrzymując J 
zwę starostw. Rezydencją tych starostw mają 
miasta Hanower, Osnabrück i Lüneburg. Komisaj^, 
izby (Benningsen, hr. Wintzengerode, Duneker, dok' c' 
Libelt i Lasker) wnoszą, żeby utworzono dla całćj pj 
wincyi jednę tylko rejencyą w Hanowerze. Do gt 
zgłosiło się 33 posłów, z tych 8 za projektem rxą< 
wym, 25 przeciwko temuż. Ponieważ przedmiotu 
nie wyczerpnięto, przeto izba poselska odbyła wcżo>] 
jeszcze drugie posiedzenie wieczorne. O godzinie 1Ö 
z wieczora rozpoczęło się głosowanie, nasamprzód o1 
projektem rządowym. W imiennćm głosowaniu oka# 
się, że projekt rządowy upadł trzema głosami; l'!tl 
głosów oświadczyło się za nim, 169 przeciwko nie®^ 
Następnie przyjęto wniosek posłów GlaSera i Gros® 
kego, życzący sobie, ażeby w razie odrzucenia Pr°J^, . 
rządowego, uznano istniejących sześć starostw za de V 
nitywną organizaeyą tego kraju, W imiennćln głosow) 
niu 172 głosami przeciwko 151. Koniec posiedzę™ 
o godzinie 12 w nocy; najbliższe posiedzenie w po® 
działek o godzinie 12 w południe. Na porządku dz® 
nym zamieszczono dalsze obrady nad etatem minie 
stwa spraw wewnętrznych.
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wnriinister wojny wniósł, jak się dówikdifje Krętu 
; 031 o indemnizacyą za przekroczenia etatu, które 
ia) itało koniecznśm. W budżecie na rok 1867 prze- 
ałJ n pruskiej administracyi wojskowój 
tra L Stósunek T
tina wydatków, które z sumy tśj pokryte być miały, 
prę „iadomo, artykuł 60 konstytucyi Związku północno- 

iitó ieckieg0 postanawia, że siła pokojowa wojska Zwią- 
^“.¿łnocno-niemieckiego pod chorągwią wynosić ma 
eCUo 31 Srudnła ]87i r°ku jeden procent ludności 
ch L 1867 i pro rata dostawioną być ma przez po- 
itó, jeże Paóstwa- Podług postanowień artykułu 62 
, un tytucyi na potrzeby wojska dostarczone być ma 
i njf ¿emu wodzowi związkowemu tyle razy po ‘225 
a op ¡¡w, ile głów siła pokojowa wojska wynosi. Kon- 
iide, cya związkowa weszła w życie z dniem 1 lipca 
tsta, stósownie do tego Prusy przy 23,958,833 mie- 
wyrj miały do zapłacenia za drugie półrocze do 
»nsijkowój kasy wojskowej 20,721,047 tal. Zatem 

Jpęzenie etatu było koniecznśm. Potrzeba atoli 
iorai przekroczenia zmiejszyła się przez zaliczenie wy- 
pozjjff, jakie Prusy użyły na ustdhowienie trzech no- 
ć Dii i korpusów armii. Przekroczenie etatu w roku 1867 

;jmj ¡i w ogólńój Sumie 1,453,078 talarów. O udziele- 
hęći indemnizacyi za to przekroczenie uprasza obecnie 
aul ster wojny sejm. I ministerstwo spraw zagranicz- 

3 fir przekroczyło swój etat o 133,765 talarów.
1,000
spoi 
im 
uęct
ajwi a wiadomości ostatnie, telegrafem z półwyspu pyry- 

*' ¡ego przesłane, brzmią jak następuje:
ma Ł^ryt, 4 grudnia. Zaręczają, że ministerstwo

jło dzisiaj dekret, zwołujący ustawodawcze Kortezy. 
^yź, 5 grudnia. Madrycka korespondencya Con- 
jjtiohnela donosi, że wkrótce wybuchnie ruch kar- 
jki w Aragonii i Katalonii. Z aresztowanych w dniu 
idnift osób zatrzymano w więzieniu tylko 16. 
fladryt, 5 grudnia. Rozporządzenie ministra skarbu 

11 Figuerola wyznacza komisyą do obliczenia bieżącego 
ttu i oznaczenia prawdziwćj sumy niedoboru. Ma ona 
jo wygotować sprawozdanie rachunkowe, mające się 
łożyć ciału prawodawczemu, i zarazem zająć się kwe- 

oi, jakieby możebne były oszczędności i jakichby użyć 
iw, aby podwyższyć dochody państwa, i w jakiej su- 
tciągnąć należy nowy dług bieżący, ażeby na przy- 
ok ustawić można budżet bez niedoboru.
[adryt, 5 grudnia. Rozporządzenie ministra kolonii 
Ayala ogłasza, że oferty celem położenia telegrafi- 
p drutu podmorskiego pomiędzy Kadyksem a wy- 
kanaryjskiemi resp. Antyllami przybite zostaną dnia 
rca 1869. Ci, którzy ubiegać się będą o koncesyą, 
oni tymczasowo złożyć pewną sumę jako kaucyą.

edzel któremu wykonanie przybite zostanie, otrzyma przy- 
a 40 lat. — Minister spraw wewnętrznych pan Sa • 
ogłasza przywozy z Brazylii i państw La Plata za

¿yńiił ¡od kwarantanny. — Dotychczas podpisano na póży- 
'zezl 354 miliony realów. 
baus
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Petersburg, 6 grudnia. W obec istniejącego pomię- 
itżiDp' ?or^ł a ^recI4 konfliktu, spodziewa się Jour-

St. Pótersbourg, że mądrości greckich i tu- 
n ieh mężów stanu uda się jeszcze zapobiedz pożbło- 

‘ ii godnym konsekwencyom zerwania stósunków dy- 
utycznyCh.
Wiedeń, 5 grudnia. Urzędowa Wiener Z t g ogła- 
tesarskie pismo odręczne, wynoszące kanclerza pań- 

, barona Beusta w uznaniu jego zasług i w dowód 
jgijółowśj życzliwości do godności dziedzicznych hra- 

(monarchii cesarskiój.
hra Wiedeń, 6 gruduia. Do biura korespondęncyi tele- 

tósUIi®śj telegrafują: CarogrÓd, 5 grudnia wieczorem, 
pi aają, że dyplomatyczne wpływy w Atenach, którym 

psi nie jest obća, każą się spodziewać pokojowego 
„¿¿ IWenia istniejącego konfliktu.

Wiedeń, 6 grudniai Dzienniki poranne donoszą je­
że mocarstwa opiekuńcze Grecyi zgodziły 

x n blokadę Krety zrobić skuteczną Przez to 
>wafimane ty*5 mai’4 skutki wojną zagrażające konfli- 
eżni frecko-tureckiego. — Tagblatt donosi: Stójące ńa 
lomc ® Sródziemńśm floty angielska i francuska odebrały 
częS'l>no rozkaz, aby były gotowe do wypłynięcia na 

jodpi greckie i że wice-admirał Tegettboff również przy- 
;w„j(Wuje zebranie floty austryackiój. Neue frei.e 
ardoi’se donosi: Na doniesienie o zmianie ministerstwa 
r(jwj resztskiego odpowiedział podobno gabinet wiedeński,
1 mif^rya uważa zmianę ministerstwa jako odpowie- 
^gjiupełnie wyraz prawdziwej woli kraju i traktato- 

Pps 1 jego stanowiska, i podniósł zarazem, że zabeżpie- 
>ne ia lecz i ograniczona traktatami niezależność księstw 
aiarftoajskićh zewsze będzie popieraną i wzmacnianą. — 
ud pRg Tagblatt otrzymało prawo obrony już san- 

g0» cesarską.
?es-it, 4 grudnia. Na daisiejszóm pośiedzeiiiu iżby 

jjż :bj wniesiono projekt budżetu na rok 1869. Według 
lvBj Projektu wynoszą dochody 170, wydatki 180 milio- 

flor, włącznie z wspólnym niedoborem, który akcyami 
pjjjWem pierwszeństwa północnój kolei żelazńÓi, zale- 

zy „ ii podatkami poborowemi, dalój oszczędnościami w za 
ignCi®e, jako tóż ograniczeniem budowli ma być
931
¿jUesit, 5 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
rzvsiPrzedłożył prezes ministerstwa hr. Andrassy san- 
stp "Wane prawa o landwerze i pospolitóm ruszeniu. 
ac i irzyjęła je grzmiącemi oklaskami.
* r teszt, 5 grudnia. Na dzisiejszóm posiedzeniu koń 

delegacyi doniesiono, iż zawotowany przez nie
doki ny budżet w ilości 81 milionów otrzymał już san- 
;; p( cesarską. Rząd podziękował delegacyom za uchwa- 
J t sumy, ponieważ to przyczyni się do utrzymania po- 
rzad - DeS° P0^°j.u- ~ W izbie niższój oświadczył pan 

że przyjęcie mandatu na deputowanego uważa za
. 'finr»/\ n nin n ATni fi b, __ _ "I •!

rz 
10 i 
że iz 
urz 
do,1 
de os 
lawii

j !?ane z stanowiskiem urzędnika.
¡O1 ł&ryj, 4 grudnia. Z aresztowanych dnia 3 grudnia 

<j Montmartre 60 osób wypuszczono już 37. —
iazalf^aflo znów przed sąd naczelnego redaktora Avenir 
. ifijonal pana Peyrat; powód nie znany. — Dziennik 

lie®1 û*r. d’Auch pociągniono do odpowiedzialności za 
roscPieide spisu deprtowanych z departamentu Gors, 
ojełj doreneya, 4 grudnia. Komisyą skarbowa postano- 
, de» i?dać wniosek, ażeby izba deputowanych wezwała 
so>d W przedłożenia projektu celem zniesièniâ kursu przy- 
IzeS'^ègo jeszcze w pierwszym kwartale 1869 roku.— 
jonieJ'zona wUnitaltaliana odeźwa Mazziniego odra-

cżoi

stronnictw; odezwa podnosi, że oswobodzenie

Rzymu powinno być celem wychódżącego z całego narodu 
przedsięwzięcia.

Londyn, 4 grudnia. Słychać, że Sir Aleksander 
Cockburne ma zostać lord kanclerzem. — Lord Claren­
don, lord Granville i pan Cardvell konferowali z panem 
Gladstone.

Londyn, 5 grudnia. Wybór na lorda prezesa tajnej 
rady chwieje się jeszcze między p. Granville a księciem 
Argyll. — Dziś przedłoży p. Gladstone kiólowćj listę mi­
nistrów.

Londyn, 6 grudnia. Według Observer złożony 
będzie gabinet w sposób następ .jący: pp. Gladstone pre­
zesem, Wood lordem kanclerzem, Kimberley prezesem 
tajućj rady, Russell lordem kanclerzem, Lowe kanclerzem 
skarm, Bruce ińinistiemspraw wewnętrznycłj, Clarendon 
zewnętrznych, Granville kolonii, Cardwell wojny, Agryll 
sekretarzem stanu dla Irlandyi, Childers ministrem mary­
narki, Villier kanclerzem dla Lancastru, Bright handlu, 
Goeschen .prezesem kplegium prawnego ubogich, Furtescue 
nadsekretarzem Irlandyi. — Na wicekróla irlandzkiego 
desygnowany podobno Spencer, na pierwszego dyrektora 
poczt Głey.

Ctrogród, 5 grudnia Kapitan Hobbart, któremu 
poruczono dowództwo przeznaczonćj do Krety eskadry, 
obok udzielenia obszernych pełnomocnictw, miał się dzi­
siaj tam dotąd udać.

CarogrÓd, 5 grudnia. Obiegają pogłoski, że Wysoka 
Porta zmieniła o tyle postanowienie swoje, że tymcza­
sowo wyszle do Aten ultimatum.

Carogrod, 6 grudnia. Kapitan Hobbart nie odje­
chał jeszcze. — 0 12 godzinie w południe. W. Porta 
joparta przez Anglią, Austryą, i Francyą, wysłała do 
Aten ultimatum, żądające zapobieżenia werbunkom ocho­
tników dla Krety, zaprzestania podróży parowca „Enosis,“ 
jako tćż swobodnego przewożenia emigrantów kreteń- 
skich. Nieprzyjęcie ultimatum pociągnęłoby za sobą 
natychmiastowe zerwanie stósunków dyplomatycznych 
wmiędzy W. Portą a Grecyą, wydalenie poddanych 
greckich i zamknięcie portów tureckich dla okrętów 
grećkich.

Bukareszt, 5 grudnia. Książę Karól wystósował do 
prezesa ministerstw^ list, w którym dziękuje mu za przy­
jęcie trudnego urzędu i napomina wszystkich mężów 
zdolniejszych, aby się kupili około niego i wspólnie praco­
wali około dobra ojczyzny.

Bukareszt, 6 grudnia. Ministerstwo cofnęło projekt, 
dotyczący przeniesienia sądu kasacyjnego do Jas. Resztę 
przez dawniejsze ministerstwo wygotowanych projektów do 
praw podtrzymuje ministerstwo, z zastrzeżeniem dalszych 
poprawek. W izbie deputowanych przedłożono konwen- 
cyą pocztową z Austryą i Związkiem półnpcno-niemieckim 
jako tóż wygotowany przez komisyą projekt do adresu 
w odpowiedzi na mowę od tronu.

Nowy Jork, 5 grudnia. (Telegram podmorski z biura 
Reutera). Postępowanie sądowe przeciw Jeffersonowi 
Davis zamkniętśm dziś zostało odroczeni» m aż do zebrania 
sięg najwyższego sądu w Richmoud w miesiącu maju roku 
przyszłógo. Kaucya odnowioną być musi. — Na rzece 
Ohio uderzyły na siebie dwa parowce. Perowiec „Ame­
rica“ zatonął, 100 ludzi utopiło się. — W skutek wieści 
o śmierci Napoleona III i o wybuchu powstania w Paryżu 
podskoczyło ażio złota.

9Indcvt, 6 gruSuia. Z Puerto, Santo Ma­
rlo 1 HndyltMU dontts»ą o zaUłńrenlu «poHoJ- 
■ittiei. W Sontn, Murin zwrncnły -Olę tuUoae 
przeciw olbuldzle, wnieaiono baryfendy» Woj- 
z,ho z Üadyha a przytłumiły powutnoie. — 
WUtndyk«le były także rozruchy, lecz wojsko 
otoczyły wirzcbrzyełelł w ratuszu 1 sąsiednich 
dbinoeb.

Glos PrzeniysJowća
nad grobem

Hipolita Cegie o.

» Od szanownego mistrza ślusarskiego i b. wicepre­
zesa tutejszego Towarzystwa Przemysłowego pana Jó­
zefa Bogdańskiego otrzymujemy w uzupełnieniu spra­
wozdania naszego o żałobnym obchodzie czwartkowym pi­
smo następujące:

„Powodowany wielkością straty zgasłego męża ś. p. 
iłipdlita Cegielskiego, postanowiłem przemówić w imieniu 
Przemysłowców polskich, dla uczczenia męża wielkiego, 
którego imienia śmierć okrutna i przedwczesna zatrzeć 
nam nie zdoła. Śmierć ta tak wielkie i smutne na mnie 
uczyniła wrażenie, że nie byłem w stanie poprzednio słów 
kilku skreślić; dla tego tóż dopiero stanąwszy nad mogiłą, 
przemówiłem słów kilka, które mi głębokim żalem prze­
pełnione serce nasuwało i dzisiaj, w skutek ogólnego ży­
czenia, słowa moje powtarzam:

„Dostojni i szlachetni Panowie i koledzy moi:
„Zdaje mi Się niepodobieństwem opuścić grób, do 

którego w tój chwili złożyliśmy drogie nam zwłoki wiel­
kiego męża, by do garści ziemi nie dołożyć słów kilka ku 
uczczeniu Jego pamięci. Wszyscy jednym dotknięci cio­
sem, bez względu na stan, zebialiśfny się wspólnie, by od­
dać ostatnią cześć zasłudze. Zacny mężu! zakończyłeś 
chlubny żywot, pełen zasług, poświęceń bez granic, lecz 
zarazem i pełef. cierpień, które .jednakowoż niezdołały Cię 
odstraszyć ani zachwiać na chwilę w TWych dobrych przed­
sięwzięciach. Żyłeś nam jako mąż wielki, umarłeś jako 
mąż wielki i w sercach i myślach naszych żyć będziesz ja­
ko mąż wielki. Zbyt wcześnie zgasłeś dla Twój rodziny, 
która potrzebowała jeszcze opieki i pieszczot, niestety już 
tylko ojcowskich; ona to zgon Twój całe życie opłakiwać 
będde. Dla nas pracowałeś niezmordowanie nieraz z nad­
werężeniem sił przyrodzonych, a jednak nam się zd^je, 
żeś za mało pracował, bo zgon Twój zbyt wczesny ciężko 
nas dotknął, bo zgon Twój opłakujemy jako stratę niepo­
wetowaną, prawie powiedziałbym: klęskę. Ty nam to 
wskazałeś jakiemi być powinniśmy, Tyś nam postawił po­
mnik, dzieło Twego rozumu i roztropućj pracy i pokazałeś, 
czego za pomocą nauki i pracy wytrwałćj dokonać można. 
Pomnik ten stoi i stać będzie niezachwiany przy prawdzie, 
że praca uczciwa, połączona z nauką, wynagradza i uszla­
chetnia każdi-go człowieka.

„Dumni byliśmy, mając takiego przewodnika — i wi­
dząc prawie codziennie dzieła Twój pracy, i to, coraz no­
wszego pomysłu, wysyłane za granicę pomiędzy przyjazne 
i nieprzyjazne nam ludy; — radowaliśmy się, że i u nich nawet 
zyskałeś należyte uznanie Twych zdolności i zasług przez 
uwieńczenie Cię nagrodami.

„Oddani wychowańcy do Twego zakładu przywykli do 
wzorowego porządku i pilności; z wielkiem zamiłowaniem 
oddawali się pracy, boś ich stósownie do postępów wyna­
gradzał. Wten sposób wydoskonaleui, . rozrzuceni po ca­
łym świecie, głoszą wielkie Twe imię 1 W ogóle, kto z To

- Z Wieliczki.
Czasu:. . .< /J-'

„Dzisiaj rano koło godziny 8 odebraliśmy przyjemną wia-
_____ ___ ___ _____ , _ _ ¿»mość z kopalni nas.ej, że woda została zatamowaną, to jest,

ba obcował’kto cię bliżój poznał, ten musiał Cię pokochać, k już wiadomo, zamurowąną. Nie długo jednak trwała ta przy-

bo u cjebie r?ec?y rozumu, poparte zaufaniem, pfzyśtęp 
miały; boś każdego czasu był gotów udzielać w cbw.łi.wąt- 
pliwćj roztropnych rad Twoich, a głęboka znajomość rze­
czy zyskała Ci wyższość nie tylko w otaczających Cię, ale 
i U Ogółu. ’ . i-

„Znikłaś nam owa pottaci wielkiego męża dążącego 
do coraz większśj doskonałości, lecz pamięć o Tobie nigdy 
nie zaginie; — uwieczniliś się,1bo dzieci nasze ze czcią 
imię Twoje wspominały i następne pokolenia powtarzać 
je będą. .

„Wdzięczne narody wynagradzają dobrze zasłużonych 
mężów. Dla Ciebie największą będzie nagrodą, jeżeli dro­
gą przez Biębie wskazaną postępować będziemy, jeżeli 

zasad Twoich wynkLą się mężowie, którzy by dzieło, 
przez Ciebie chlubnie rozpoczęte, również świetnie pro­
wadzili.

, Żegnamy więc drogie nam zwłoki, któreśmy ziemi 
oddali, dorzucając garść ziemi, zlaną łzą bratnią. Żegnamy 
raz jeszcze z modlitwą na Uitacb-. Wielki Boże! przyjm 
wzniosłą dnszę zacnego męża w progi wybranych Twoich!“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* f^oznuii, 7 grudnia. Sobotni odczyt pana Hieronima 

Fel'manowsklega w bazarze ściągnął umiej liczną niż zwykle 
publiczność zapewne z powodu zb>t słotnego powietrza. Mimo 
,to powiedzielibyśmy, że się udał wybornie; sądząc buwiem z wra­
żenia, jakie wynosiliśmy z sali,, przekonani jesteśmy, że większość 
słuchaczów powróciła do domów ze szeżerem pragnieniem bliż­
szego zapoznania s ę z poezjami Juliana Korsaka, na, czćm sza­
nownemu prelegentowi głównie zależało. Pan Feldmanowski po­
trąciwszy na w tępie zlekka o myśl, którą przed kilku dniami 
z okolu znoś i pogrzebu śp. Hipolita Cegielskiego podnieśliśmy, >ż 
jedną z najpiękniejszych cnót narodu polskiego jest skwapliwość 
w oddawaniu czci prawdziwej zasłudze, wskazał, jak niesprawie­
dliwie dotąd krytycy i pub iczność pomijali całkićm niemal mil­
czeniem skromne wprawdzie, lecz tak wdzięczne prace litewskiego 
wieszcza. Na dowód, jak kryształowe źróuło poezyi tryska z aa- 
żdego wierszyka Korsaka, jak z słów jego przebija rzewna tę­
sknota i promienieje w nich blask tego najwznioślejszego uczu­
cia, jakie zdolne jest owładać sercem ludzkiem, uczucia miło­
ści — odczytał nam szanowny prelegent kilka prawdziwie pię­
knych mniejszych poezyi Korsaka, zktorjcb mianowicie wierszyk 
do Niemna, owej „rzek litewa ich króliwćj“ nadzwyczaj przypo­
mina układem i dźwiękiem jeden z znanyi b sonetów Mickiewicza 
— jakkolwiek Korsak i wielki Adam jednocześnie w oddaleniu 
od siebie wiersze te tworzyii. — W końcu zawezwał p. Felduia 
nowski zebrane grono dam, by wśród materyalizmu obecnego 
wieku i gonienia za dogadzanbm zmysłowym poti zębom, kobiety 
polskie przynajmniej nie przestawały krzewić w domowyib ko­
łach poezyi, tego Świętego Znicza który w sercach szlachetnych 
nigdy zagasać nie powinien a który rozpala i u-zę do wszyst-' 
kiego, co piękne i wzniosłe. Oby słowa te szanownego prelegenta 
nie były głosem wołającego na puszczy 1

— * Na walnem zgromadzeniu członków Kiła Towa­
rzyskiego, odbytem wczoraj wieczorem w bazarze, wybrano na 
rok 1869: prezesem i wiceprezesami walnych zgn.madzeu pp. Sta­
nisława Mottego, Leona Wegnera, i Seweryna hr Mielżyńskieg 
dyri ktorami z»ś pp. Marcelego Wildena, Mieczysława hr. Kwilę 
ckiego, Józefa hr. Potu ickń go, Władysława Ka sińskiego, Kaź­
mierza Liszkowskiego, dr. Ossowickiego, dr. Ustymowicza, dr. La- 
zarewisza, Jozefa hr. Mielzyńskiego, Bogu ława Lubieńskiego 
i dr. Koszutskiego,

— * Przy odbytym dziś pod przewodnictwem jhr. Edwarda
Potworowskiego w sali gmachu rejencyjnego wyborze cłonka 
Izby Panów berlińskiej ze stanu hrabiów W. Ks. Poznańskiego, 
otrzymał przy powtórnem głosowaniu większość absolutną (12 
głosów przeciw 9, które padły na br. Władysława Kwileckiego, 
i jedna karteczka próżna) pan hr. I ¡ńieAyńsii z Iwna.
Obecnymi przy wyborach byli hrabiowie Arsen, W ładysław, Mie­
czysław i Stefan Kwileccy, Zbigniew Węsieraki-Kwilecki, Edward, 
Adolf i Aleksander Potworowscy, Leon, Józef i Karol Mielżyńscy, 
Ignacy, Konstanty, Aleksander i Adolf Bnińscy, Albin Beliua Wę­
gierski, Stefan Żółtowski, Antoni, Zygmunt i Stanisław Czarneccy, 
Ignacy Mycielski i Kaźmierz Hutten-Czapski. Rodzina hr. Plate­
rów założyła, jak się dowiadujemy, protest przeciw niezawezwa- 
niu jej do wyborów a tćm samem przeciwko ważności dzisiejszego 
wyboru. Z wielkopolskich rodzin hrabiowskich nie były repre­
zentowane prócz Platerów: Działyńscy, Skórzewscy, Potuliccy, 
Ponińscy, Kryscy, Szembekowie, Dąmbscy, Sokoluiccy, Radolińscy, 
Grudzińscy, Szółdrscy, M ączyi scy, Grabowscy i Cieszkowscy.

— * Połowa klas tutejszego gimuazyum św. Maryi Magda­
leny odbyła onegdaj po południu spowiedź Świętą, a wczoraj 
z rana przystępowała do Stołu Pańskiego.

— * Dziś, dnia 7 grudnia, około południa mieliśmy bły- 
Skawloę 1 grzmot, zaiste coś niezwykłego o tej porze. Już 
x rana temperatura powietrza, jak na tę porę roku, była prawie 
dusząca.

— * Z Pniew, w powiecie szamotulskim, donoszą, ie tam 
panuje tjfus i ospa. Pierwsza z tych chorób zabrała jut wiele 
ofiar.

— * Tutejszy lazaret miejski mieści obecnie około 210 
chorych, podczas kiedy zwykła liczba chorych wynosić zwykła 
około stu. Pomiędzy chorymi znajduje się najwięcej chorych na 
febrę.

— ♦W Ostrowie odbyły się dnia 27 z. m. wybory re­
prezentantów miasta. Z 10 nowo wybranych reprezentantów 
miasta 2 tylko, mianowicie garbarz Jasiński i. właściciel gruntu 
Karól Bukowski, narodowości polskićj, reszta Żydów i Niemców. 
We Wronkach z 5 Świeżo wybranych reprezentantów jeden 
tylko pan Tadeusz Nowacki należy do narodowości polskiej.

— * Na dotkniętych powodzią Szwajcarów złożyli; W. 
H. G tal. 5. — Pan Józef Lukoniski tal. 5. — Urząd leśny dóbr 
Miłosławskich 5 tal. za pudła (chybienia) i dobrowolnych datków 
zebranych na polowaniu w Gorzycach. — Pan Lyskowski z P<a- 
winka 4 tal. — Pani K. Kozłowska z Du ska 4 tal. — Pan Bro­
nisz z Otoczny tal. ó. — Ogółem tal. 97 sgr. 25 i 25 franków 
84 centymy. Dawniej zebrane tal. 5oO i 150 franków odesła­
liśmy już na miejsce przeznaczenia. Nadmieniamy, .że powyższą 
skfadkę zamykamy z dniem 15 b. m. Ktokolwiek zatem praguis 
przyczynić się do ulżenia nędzy Szwajcarów, niechaj zethce swój 
datek do owego czasu nam nadesłać.

_ * Stósownie do ogłoszeń naszych, zamieszczonych w No.
273 i 275 naszego pisma, przeznaczyliśmy nadesłane ofiary na ocie­
mniałą wdowę- z Sybiru przybyłą, na Naukową P.omoc w emir 
gracyi. Całkowita zebrana suma wynosiła 81 tal. 25 sgr. Z tych 
cof ął pan E. P. 5 talarów, pani Lączyńska talarów 5 przeka­
zała Towarzystwu świętego Wincentego k Paulo na ręce pani 
profesorowej Motty, zaś pan A. Skarżyński ze Spławia tal. 2 
temuż Towarzystwu na ręce pana Tytusa Daszkiewicza. Pomie- 
nione dwie sumy odesłaliśmy już w przeznaczone miejsca,, resztę 
zaś składki w ilości 69 tal. 2i> Sgr. prześlenjy dziś Stowarzysze­
niu Naukowćj pwrnocy na emigracyi na ręce pana Agatona Gil- 
lera w Paryżu.

— » Kalendarz. Jutro, w wtorek dnia § grudnia,
Niepokalane Poczęcie N. M. Panny; w kalendarzu sło­
wiańskim Boguwoła. Wschód słońca o godzinie 7 minut 52, 
zachód e godzinie 3 minut 52. . .

Dnia 8 grudnia 1410 roku miesięczny rozejm z hrzyżaka- 
m;. _ 1431 śmierć królewny Jadwigi Jagiellonki; — 1432 roz­
prószenie stronników Świdryggiełły pod Oszmianą; — 1438 sejm 
w Piotrkowie uznaje pełucletnoSć Władysława III; — 1506 na sej­
mie piotrkowskim Zygmunt I ogłoszony królem; — 1653 bitwa 
z Tatarami pod Żwańcem.

pojutrze, w środę dnia 9 grudnia Leokadyi panny; 
w1 kalendarzu słowiańskim Wyszosława. Wschód słońca o go­
dzinie 7 minut 54, zachód o godzinie 3 minut 51.

Dnia 9 grudnia 1517 reku Bona wyjeżdża z Beru do Pol- 
slti; _ 1 51 roku śmierć hetmana Mikołaja Potockiego; — 1733 
August 111 wyj żdźa z Drezna do Polski; — 1788 przychylne 
oświadczenie się rządu angielskiego dla konstytucyi; — 1789 wy- 
prąwiono poselstwa za granicę.

Pod dniem 2 b. m. piszą ztąd

jemna nowina,bo już o godzinie 12 w południe dowiedzieliśmy 
się, ie się woda przez mur pierwszy, gdyż następne dwa jeszcze 

j nie były ukończone, przegryzła i płynie szczeliną muiu, w..ra- 
‘ wdzie nieznaeznie. Zarządzono natychmiast stósowne środki ce­

lem zatrzymania w.dy, i spuszczać zaczęto na nowo cegłę i ce­
ment Jakie odniosą skutki zarządzone na nowo roboty, nic 
w tej chwili nie da się powiedzieć.“

Tyle tylko donosi list. Z innćj.strony dowiaduje się Czas, 
że stan o wiele jest groźniejszym, aniżeli tu opisany. Zanim bo­
wiem jeszcze przystąpiono do zamknięcia skrzyni czyli liry, 
przez którą przepuszczano wodę napływającą, dopóki mur pier­
wszy świeżo postawiony nie stężeje nieco, woda, niosąc* z sobą 
wiele piasku i łupkowego żwiru, zamuliła otwór w skrzyni i sama 
dokouala zamknięcia, ula ktorego urządzono w uiej klapę upu­
stową, mając ją w danej chwili zamknąć. Tym sposobem napływ 
wody zaczął się już znacznie zwiększać w przestrzeni kurytarza 
i ddzielonćj murern od szybu Franciszka Józefa i ciśuieuiem two- 
jém wnet utorował sobie przejście między murem tym a śeiąnami 
kurytarza, mimo, że te ula utrzymania muru byty dość glębor.o 

o obu stronach wykute na szerokość muru, i mur ściśle w te 
wręby wchodził. Początkowo woda tylko się sączyła, następnie 
zaczęła mccniéj przeciskać się, aż wreszcie przyby-ać ziuczuie 
w większej niż dotychczas ilości, niosąc z sobą.kąojpnie łup­
kowe, coby wskazywało, żo źrtidło z wjęaszą .natarczywiAcią luje, 
skul» wypycha kamieuie Pod tak zwiększonym naciskiem ogro­
mem woay, ta wypłukała cemeut, i lubo muru nie zwaliia, ptjńie 
:pi t zeń jak przez cedzidło spedem i bokami • zlewa się do 
szyłiu Franciszka Józefa pbficie. ęąła więc do ychczasowa roboia 
okazała sięJiyć beznwuerą i wymaga obmyśl nia zupełnie innych 
środków, a uiianowicio tak silnych much n do pompowania, izby 
wyciągnąć nie tylko woję już wpadlą do salin, ale i napływają* ą 
sprowadzić do najniższego rozmiaru, iżby można dostać się cio 
miejsca, >kąd woda wytryska i albo szczelnie zamknąć źródło, 
zmuszając jo do powrotu w dawno koryto' podziemne, alno pom­
pując u eprzerwanie wodę wy.tryskującą.r Takie nieustające wy­
czerpywanie wody, nie: ma w sobie nic zastraszającego i odbywa 
się prawie po wszystkich kopalniach.

Obszerniejsze nieco urzędowe sprawozdanie o wylewie 
wody w saliuaph, zamieszczono we wszystkich dziennikach wie­
deńskich, nie zawiera, wprawdzie nic npwcgu, lecz lo, eo w piętn 
jest,, nie grzeszy — juk powiada Czas — wcale dokładnością 
szczegółów, czytelnikom naszym dawniej już znanych. Mi dzy 
inuemi sprawozdanie urzędpwe przy tacza, że woda w uiedzi, lę d. 
22 listopada wybuchać zaczęła; gdy tymczasem powszechnie wia­
dome, że to już we czwartek d,Ja 19 listopada nastąpiło. Nas 
atoli najbardziej w sprawozdaniu tém uderza, że wiadomość o wy­
lewie wody !\v Wieliczce doszła w drodze telegraficzućj do­
piero dnia 25 listopada urzędownie do Wicdfia. Przypu­
ściwszy nawet, że woda dopiero d. 22 się ukazała, przecież me 
trzeba hyło na to upływu trzeci dni, aby o podobnej katastro­
fie uwiadomić ministra skarbu. Ale uje mogło być iuaczej, skóro 
idonie-i nie trybem biurokratycznym musialo rozmaite przechodzić 
koleje, zanim się telegrafem dostało do Wiednia.

Z dnia 3 bm. otrzymał Czas z W’ieliczki list nastę­
pujący: k,,, -

„W dniu wczorajszym nad ranem zatamowała się woda 
w przepływie do szybu „Wodna Góra“ i wezbrała tak gwałtow­
nie, iż obawiając się podmulenia tam, woda bowiem do nich się­
gała, musiano przyrządem zamknąć jej przypływ, z nim druga 
i trzecia tama były wykończone. W skutek tego wprawdzie spły­
nęła woda z chodnika ku szybowi „Wodna Góra“, lecz wkrótce 
nastąpił drugi nieprzi widziany wypadek,, iż w przeciągu poł go­
dziny woda okrążyła pierwszą tamę i przedarła się do następ­
nych tani jeszcze nia wykończonych. Tylko wielkiej przytomno­
ści kierującego i sprężystuści w wykonaniu zawdzięcza się urato­
wanie tychże tam, która uwolnione od wody, natychmiast wzmoc­
niono w pośrodku i zewnątrz ubitym iłem, i zauiur<,wauo.

Dzisiaj w nocy zamkpie się powtórnie wodę, chociaż z mś’ą 
nadzieją skutku; a przewidując z po rzedzającego przy ładu, że 
i tamy nie podołają zatrzymać nacisku wody, zarządzono sprżyt- 
kowanie obecnych machin, aby p d-lały wyciągać cały przypływ 
wody. Wprawdzie przez ten czas podniesie się woda w kiipalni 
jeszcze na kilka sążni, łącz nip będzie to wpływało nazbyt szkę- 
dtiwie na kopalnią, gdyż według przypuszczeniu, ścian tych obszer­
nych miejsc nie wypłucze woda więcej jak na dwie stopy, 
o Równocześnie zajęty jest rayhsca miuisteryalny Rittinger 

zakupieuiem machin o odpowiedniej sile, aby wszystką wodę z ko­
palni wyciągać.

Dokonywa się więc wszystko, aby zgubne skutki usunąć, 
a temi środkami zdoła się zabezpieczyć przyszłość kopalni; ula 
miasta zaś obecny stan nie będzie miał żadnego złego wpływu.“^

yjnutaim (awtyna płnaggg iilsjtiA W

Przy zamknięciu Dziennika kurs telegraficzny 
giełdowy berliński nie nadszedł.

Baok praski.
Przegląd tygodniowy z dnia 30 listopada 1868 r.

• Aktywa:
11 Brzęcząca moneta i w sztabach..... . tal. 86,928 000
2) Pieniądze papierowe, noty banków ’pry­

watnych i papiery: kas pożyczkowych... . 1897,000
81 Remanenta wekslowe ........................... . 73,397 000
4) Remanenta lombardowe..................... . 18^89*000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i

»fcy»*................"cnr/fM.......... .................. 15,931,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu...................................  tal. 144,684 000
7) Kapitały depozytowe............(..„aM;.......... 20,408,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym..................................................... . 2,054,000

Berlin, 30 listopada 1868.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Kühnemann. Bosse. Rotth. Gallenkamp. 
fierrmann. Könen.
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G0SP0DÄB.STW0, PRZEMYSŁ I HANDEL.
* Berlin. 6 grudnia. W stolicy tutejszój i .we wszystkich 

znaczniejszych miastach monarchii pruskiei przedłożone zostały 
tych dni (porównaj z inserafcami) do publicznój subskrypcji eoli 
gaeye ruinnnskloh dr.»g żelaanycn w wartości pięciu milio­
nów talarów pruskich.

Obligacje te zabezpieczone są na rumuńskich kolejach 
a,procenta ud nich począwszy od dnia, w któr>m będą wydane, 
zagwarantowane absolutnie i bezwarunkowo przez państwo ru- 
muńikię na tnbey prajwa, uchwalonego przez izoy buliaresztskie. 
Każda z.obtigacyi, zawiera następujące, opatrzone pieczęcią pań­
stwa i .podpisem komisarza rządowego książęco rumuńskiego, o- 
Świadczenie: . i ; . : c .

Rząd książęco-rumuii6ki gwarantuje właścicielowi ni­
niejszej obligacyi kolejowej na 100 tal. procent roczny 7>'a 
od sta. Gwurąnoya ta poczyua się od chwili wydania obli­
gacji i rozciąga się niezmiennie na cały przeciąg trwania 
koncesyi, która na lat 90 od dnia otwarcia subskr.pcyi
liczyć się będzie.

Ograniczenie cza6u »nosi się przez to, żę’ według ustanowio­
nego planu amortyzacyjnego, obligacjo w ciągu lat tO umorzone 
resp. wartość ich nominalna wypłaconą będzie*

Koszta budowy rzeczonych kolei określono na 270 OOOfran- 
ków, na jeden kilometr a tćm samem zamknięto stanowczo wszelką 
możność nadwerężenia kapitału zakładowego. Celem gwarancyi że 
pieniądze wpływające za sprzedane obligacye będą tylko mi wy­
konanie rzeczonych kolei żelaznych obracaue, upoważnił Jego Wy­
sokość Książę Rumhnii z przyzwoleniem kroi, pruskiego rządu 
mieszkającego tu w Berlinie tajnego wyższego radzcę fiuau.ów Ain- 
brouua do wzięcia udziału w przyjmowaniu i ściąganiu pienię­
dzy za obligacye, resp. we wręczaniu tychże obligacyi koncesjo- 
naryuszom. J

Procenta od, obligacyi płatne są w Berlinie, Paryżu i Lon­
dynie w walucie krajowćj bez Wszelkiej straty. Nastręcza się 
przez to właścicielom korzyść realizawonia ich tam, gdzie im sie 
wydaje najkorzysiniejsŁĆm. .1 tak np. według dzisiejszego stanu 
kursu weksli realizącya. procentu w Londynie byłaby chwilowo 
o 2°,0 korzystńiejśią niż w Berlinie.

. Toż samo dotyczy sum amortyzacyjnych, na które przezna­
cza się od chwili otwarcia drogi żelaznfej z Gałaczu do Ruman 
co przed końcem roku przyszłego ufanastąpić,, od każdego ty Mącą 
1 procent, tj. ’/„ procentu i oszczędzone przez amortyzacją pro-



Wylosowanie obligacyi odbędzie się w Berlinie w przytom­
ności notaryusza.

Budowa wspomnionycb kolei już jest w pełnym biegu i po­
pierana jest wszelkiemi siłami.

Obligacye opatrzone są absolutną, natychmiast przy emi- 
syi ich w życie wchodzącą gwarancyą państwową a tern samem 
mają wartość „papierów państwowych“, których pewność przez 
to, że na kolejach rumuńskich polega, dwojako jest zabezpieczoną. 
Rząd rumuński zawsze i wszędzie, w obec wszelkich stósunków 
uiszczał się punktualnie z finansowych swych zobowiązań; posia­
da on dobra skarbowe, źródła petroleum i kopalnie soli, których 
wartość, rozumie się, po wybudowaniu sieci rumuńskich kolei że­
laznych znacznie się powiększy.

Dokument koncesyjny, zawierający gwarancyą procentów, 
jest prawem zawarowanem przez reprezentacyą krajową i legali- 
zowanem według wszelkich form przepisanych a tern samćm 
przedstawia calkióm legalną gwarancyą konstytucyjną. Finanse 
Rumunii przedstawia dalej mowa tronowa, któią izby na dniu 27 
listopada zagajone zostały, jako „kwitnące.“ Wreszcie osoba księcia 
Karóla, pochodząca z bogatego domu Hohenzollernów, nadaje nie­
pospolitą wagę prawdziwości tego orzeczenia. Cały dług pań­
stwowy Rumunii wynosi tylko 40,982,521 talarów, a budżet na 
rok 1868 zamyka się przy dochodzie 20,291,342 talarów, prze- 
wyżką 300,000 tal.

Budowa dróg żelaznych stwarza sama już przez się, jak to 
wiadomo z doświadczenia, całkióm nowe stósunki; fakt zaś, że 
towarzystwo kolei lwowsko-czerniowieckiej pospieszyło się pozy­
skać koncesyą na budowę linii Suczawa-Jassy i Boczany-Roman, 
że dalój towarzystwo austryackich dróg żelaznych państwowych już 
się zajęło pracami przedwstępnemi dwóch kolei z Kinkinde do 
Pancssowy lub Semlina i z Bazias do Orsowy, przemawia za 
wielką ważnością, jaką ogólnie przypisują wybudowaniu rumuń­
skich kolei. Budowy obu ty»h towarzystw przysporzą drogom że­
laznym rumuńskim znaczny przypływ i ruch handlowy; co wię- 
cój, koleje te pozyskają dopiero właściwie przez połączenie z Ga- 
łaczem, które wykona „kolój rumuńska“, rzeczywiste znaczenie 
i podstawę przyszłej zyskowności. Sieć kolei rumuńskich tworzy 
klucz, który spiżarnią zyznych krain naddunajskich na przypadek 
niedostatku stawi otworem Niemcom północnym i ziemiom na 
Północy położonym; koleje te dadzą dopiero impuls do rozwoju 
kultury w kraju, którego ukryte zasoby i owocodajność są nie- 
zaprzeczenie niezmierne. Utrudniona komunikacya przeszka­
dzała dotąd produkcyi i eksportowi krain naddunajskich; a jeżli 
tenże mimo to jut przez ujście Suliny zdobył sobie wielkie 
rozmiary, to świadczy właśnie fakt ten o rzadkiej jego żywotno­
ści. Sieć kolei rumuńskich zdobędzie sobie także znaczny udział 
w handlu lewantyńskim i egipskim i utworzy drogę dla poczty 
ostindyjskiej. Galacz stanowi kończynę dróg żelaznych, idących 
z Europy zachodniój przez Austryą i Węgry do morza Czarnego. 
Najnowsze sprawozdanie pruskiego wicekonsulatu w Galaczu 
i Braile (Archiwum handlowe 1868 str. 659) wykazuje, że kraje 
polnego Dunaju w roku 1868/69 będą w możności dostarczenia 
zagranicy 3 miliony kwarterów zboża w wartości około 40 milio­
nów talarów. Produkcya petroleum wynosiła w Rumunii w roku 
1867 wiadr 1,260,000 (wiadro równa się 12 kwartom pruskim). 
W roku 1867 odpłynęły Suliną 492.127 węcpli zboża, w wartości 
przeszło 29 milionów talarów. W roku 1867 przebyły ujście Du­
naju 1960 okrętów z 394,020 beczkami (według miary angielskiój). 
Powyższe data odnoszą się do czasu, w którym Rumunia me po- 
siadała ieszcze kolei j jeżeli się zatem policzy wzrost ruchu han- 
dlaowego iaki niewątpliwie nastąpi w skutek ułatwienia komuni­
kacji przez drogi żelazne, śmiało przyjąć można, te projektowana 
sieć kolei rumuńskich nadzwyczaj będzie donośną. Donośność ta 
jednakże — jak ponownie podnieść należy — pobocznym tylko 
jest punktem obok gwarancyi, jaką daje samoż państwo ru­
muńskie.^ t ,6w ekonomicznych nie mało także zasługuje na 
uwzględnienie, te budowa kolei rumuńskich przedsiębiorcom pru­
skim została udzieloną, ponieważ przez to nowy dany będzie im­
puls dalszemu rozwojowi przemysłu w obrębie związku celnego 
niemieckiego. Ztąd też przypadł koncesyonaryuszom obowiązek 
wystawienia części obligacyi na targach w obrębie monarchii

P-US Ze względu na te okoliczność, te ostatnia 8procentowa 
pożyczka rumuńska stoi w kursie 84 za sto, wypada na7% 
procentowe obligacye kolejowe, wyłożene do subskrypcyi ń 71 
procent, wartość kursu na 78/, od sta, respectiye beneficium po 
7 od sta.

Jęczmień o 1 do 2 szyi, na kwarterze tańszy. Ceny grochu 
bez zmiany.

We Francy! po zlikwidowaniu kontraktów listopadowych, 
ceny mąki znów osłabły a w skutek tego pszenica znajduje tru­
dniejszy odbyt i to przy ustępstwie 30 do 45 centimów na 120 
kilog. We Francyi północnej, gdzie dowozy były dość liczne, 
baisa największe zrobiła postępy.

Żyto przy słabym odbycie bez zmiany również owies.
Na naszym placu w dwóch pierwszych dniach upłynionego 

tygodnia, ceny pszenicy jeszcze o 7'/, do 10 gnid, na łaszcie się 
cofnęły. Od środy targi miały nieco lepszą tendencyą, towar wy­
borowy, wysoko pstry i biały łatwiej znajdował kupców i częściowo 
nieco wyższe osiągał ceny. Pszenica pstra szczególniej ciemnego 
koloru pozostała zaniedbaną i chyba po cenach wtorkowych, lub 
jeszcze niższych, rzadkich znajdowała odbiorców Dziś pokup 
był nader słaby i ceny wątłe.

Żyto mało żądane, cofnęło się w cenie o 5 do 7ł/a gnid., 
ceny grochu o 12 do 15 guld., jęczmienia osterorzędnego o 23, 
dwurzędnego o 24 guld. niższe, jak zeszłej soboty.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 54,000. 
Zyta 12,000. Jęczmienia 4800. Grochu 9000. Owsa 1200.

Płacono za szefel berliński:

Pszenicy białój 
„ szklistéj 

pstréj

fnt. lót- fnt. łót. tal. 8(T- fen. tal. sg t.
83 24 89 2 2 23 4 2 28 4
84 14 88 12 2 21 8 2 26 8
85 4 89 2 2 24 2 2 27 6
81 6 87 3 2 — — 2 11 8

1 29 2 2 3 9
1 24 — 1 29 9
1 5 1 9 2
2 fi 8 2 10 ■

dyn 6. 23%. Amsterdam 142%. Ham-

Sp.

ordynaryjnej
Żyta
Jęczmienia 
Owsa 
Grochu

Kursa zamian: 
burg 151. Warszawa 83%.

Aleksander Makowski i

Przybyli do Poznania dnia 7 grudnia.
BAZAR. Hr. Mielżyński z Pawłowic, hr. Kwilecki z Gosławic, 

Czapski z Poledna, hr. Węsiersko-Kwilecki z Wróblewa, hr. 
Bniński z Gółtów, hr. Kwilecki z Dobrojewa, hr. Żółtowski z Ka- 
dzewa, hr. Bniński ze Samostrzela, hr. Bniński z Olesna, hr. Miel­
żyński z Chobienic, hr. Kwilecki z Oporowa, Sczaniecki z Kar- 
mina, Węsierski ze Żernik, Pągowski i Wróblewski z Król. 
Polskiego.

IlOTEL DU NORD. Hr. Miączyński z Pawłowa, Trąmpczyński 
ze Separowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Mycielski ze Smogorzewa, 
Chłapowski ze Sośnicy.

0EHM1GA HOTEL FRANCUZKI. Hr. Potworowski z Parzen- 
czewa, hr. Potworowski ze Zielęcina, Kowalski ze Sarbi, Bło- 
ciszewski z Kłoni, Brodnicki z Dziećmiarek, Radoński z Ru- 
dnicza, Dobrowolski z Rudnik.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Czarnecki z Golejewa, Lutgen 
Lipska.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Czarnecki z Goleje- 
wka, hr. Węsierski ze Zakrzewa, Buzalska i Borowski z Trze­
meszna.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 gam..
„ średniej
„ pośled.

Żyta ciężkiego 
„ lżejszego 

Jęczmienia dużego 
drohn.„ » 

Owsa

_* MĄKA. Berlin, 5 grudnia. Mąka pszenna Nr.'0 
3”/,,—4'/,, tal., Nr. 0 i 1 3%- '/» tak; rżana Nr. 0 3%,—% tak, 
Nr. 0 i 1 3%—- %, tal. płc. za cent, z miechem.

Poznań, 6 grudnia. Mąka pszenna No. 0 5—5’/, tal. 
No. 0 i 1 4%—4% tak, mąka rżana No. 0 3%—3% tal,, No. 0

Wyka uważana, pr. 90 font 58—61 sgr. Bób: w 
towarze trudny do sprzed., I pr. 90 font 72—78—85 Sgr 
bin: ofiarowany, pr. 90 font. 52—55 sgr. Koniczyna', 
uważana, czerwona stale, pr. 100 funt, biała 14—15^'

1 31/,-—3!/3 taL płac, za cent, bez akcyzy.

płac.
81%

(4%)
płac.

7 grudnia 1868. 
od $ do

talisg,|ln-jt»>lag.llD.

tal., czerwona JO—12%—13%—15'/, tal. Tymotka 
6—6%—7% tal. Siemię konopne: obrót mały,
funt, brutto 52—55 sgr. Nasiona olejne: słabo) 
funt, brutto. Rzep zimowy: 171—181—191 sgr. u' 
zimowy: 169—175—179 sgr., najpiękniejszy nad not. Br! 
font, na bieżący miesiąc 90 tal. żąd. Olój rzepiowy- 
pr. 100 font, w miejscu 9 tal. żąd., na bieżący miesi? 
tal. żąd, grnd.-stycz. 8’/, tal. żąd., kwiec.-maj 9% t?: 
Kuchy rzepiowe: uważane, pr. 100 font, w miejsca i, 
sgr. Okowita: pr. 100 kwartń 80% Tralł. w mięjSc? 
tal. płac., 14% żąd., na bieżący miesiąc 14'%,—151/ 
grudz.-stycz. 15 tal. żąd., kwiec.-maj 15% tal. żąd. p/1 
kurs: Austr. bank. 85-% płac. Rosyjsko-polskie 83i 
płacono.

Giełda szczecińska, 5 grudnia. 
Pszenica: ceny trzymają się; na grud. 66'/, 

snę 65%, maj-czerw. 67 tal. Zyto: spokojnie; na 
na wiosnę 49%, maj-czerw. 49% tak Olej rzepio»,’ 
zmiany; na grudz. 9, kwiec.-maj 9% tal. Okowita: stiil 
grudzień 15'/4, na wiosnę 15%, maj-czerwiec 15% tak pła? Jos

U'

Df>OC
Sou'

¡tk
1 1

don

Berlin, 6 grudnia. Knrsa dzisiejszego obrotn 
tnego. Usposobienie stałe a obrót ożywiony, Notujemy- 
akcye kredyt. 103%—103—104 płac., austr. losy z 18® 1 
77—'/, płc., pożyczka włoska 527,-56 płc., pożycz, ameryl 0 
79% płac., akcyeakcye kolei Żelazn, gal. Karóla Ludwiun 
płac.

t

Gdańsk, 5 grudnia. W początku tygodnia mieliśmy pię­
kną pogodę i 5 do 7 stopni Reaumnra mrozu, od piątku zaś od­
wilż, z deszczem. Wiatr zachodni. .

W Anglii ceny pszenicy krajowój utrzymały się nominalnie 
bez zmiany, lecz pokup był nader mały i zdaje się, że goto 
wość sprzedających do nowych ustępstw tranzakcyi ożywić me
Zd°łałaTowar importowany był zaniedbany, w nielicznych sprze­
dażach za edwo ceny zeszłotygodniowe osiągnąć zdołano, gdyż 
kupujący powszechnie ustępstwa o 1 do 2 szyk na kwarterze wy­
magali.

Grochu do gotow.
„ na paszę

Rzepiu zimowego
Rzepiku zimowego
Rzepiu latowego
Rzepiku latowego
Tatarki . . •
Perek ....
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białój
Siana, cent. . .
Słomy, „ . .
Oleju, surowego
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał, 

dnia — 
dnia —

2112) 6 2 16) 3
2 10 — 2 11 3
9 2 6 2 5 —
Ï 27 6 1 28 9
1 24 — 1 25 —

. 1 27 6 2 — —

. 1 25 — 1 27 6
1 1 — 1 6 —

2 2 6 2 3 9
— — — — — —
— — — — — —

— — — — — —
— — _ — — —
— 12 _ — 13 —

2 15 3 — —
. — — — — — —
. — — — — — —
. — — — — w—
. — — — — —
- — — — — —

— — _ — — —

Wiadesaośei gisldowe,

®3ieSi$s& i8©ss*as^«&.a, 7 grudnia.
Poznańskie uowe 4% listy zast. 85 % tal. źąd. — Pom 

litsy rent. 87% płac. — Pozn. 5 % obligacye pow. 95 żąd. — 
Pozn. 5% oblig. Obry 95 żąd. — Banknoty polskie F33/a płac. — 
Pola, listy likwidacyjne — tal. płac. — Pozn. 5% oblig. miej­
skie — taL żądano.

Żyto: na grud. 45%, styczeń 1869 45, stycz.-luty 45, na 
wiosnę 1869 45% tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypowiedz. 30,000 kwart, na grud. 
14% „ stycz. 1869 14%, luty 1869 14%, marz. 1869 14%, kw.- 
maj 1869 15% tal. plac.

Gleida berlińska, 5 grudnia.
W skutek wiadomości z Carogrodu telegrafem przesłanych 

panowała na giełdzie dzisiejszej strach paniczny (panique), który 
obejmował wszystkie gałęzie interesów.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 97 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102 % płac. OM. pstwa (41/,) 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 118% płac.

List, zastaw. : Zachod.-prusk. (3%%) 74% plac, dto 
82'/, płac, dto (4*/,%) 89% płac. Pozn. nowe (4%) 843/,
List, rent: Pozn. (4%) 87% żąd. Prask. (4%) 89 płac.

Walory zagraniczne: Austr. metaL (5%) 49% płacono. 
Poż. naród.; (5%) 54%—% płc. Losy z roku 1854 (4%) 71 żąd. 
Losy kred, z roku 1858 83 żąd. Losy z r. 1860 (5%) 77—6—% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 57—6% płac. Poż. w srelr. z r. 1861 
(5%) 60 płac. Rosyjek. pożycz, prein. z roku 1864 (5%) 119'/, 
płac. Rosyjak.-polsk-obl. skarb. (4%) 66% żąd. Polsk. certit. 
Lit. A. po 300 nip. (5%) 92% płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
97% płac. Polsk. listy zastaw. 3 em. w rs. (4%) 66% żąd. Listy 
likw. 56% płac. Włosk. poż (5%) 55% płac. Amer. poż. (6%) 
79% plac. Akcye kolei źolas- Kol. tnind. 125 płac. Gal.-Kar. 
Ludwik. 91 płc. Austr. frc. 173'/,— 1—2'/,—2 plac. Warsz.-wiecl 
59% pł. Banki itd. Austr. cred. mob. 102%—1%— 2 pic. Pozn 
prow. 101'/, żąd. Szląsk. stów. bank.. (4%) 118 żąd. Certy), 
nip. Hubnera (4%%) 100% płac. Hansem. (4%%) 89 płacono 
Henkel (41/1°/0) 86 żąd. Meining. (4%%) — żąd.

Knrs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski H3”/la płac., ldr. 
1121/4 płc., suwereny 6. 24% płac., nap. 5. 12*/4 płc., półimper. 
5. 18% płc. doli. 1. 12 płc. Złota w sztabach fnnt celny 470 
żąd. Srebra font celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 85% płacono. Rcsjjsk. bankn. 83'/, phv. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 57—68 tak; piękna 
pstra polska 65 tal. z kolei płac.; 2000 font, na grudz. 61% żąd. 
61% plac, kwiecień-maj 60—59%—60, maj czerwiec 60 72 tal. 
płacono. Zyto: 2000 font, w miejscu 48—51% tal., 49—51 tal. 
z kolei płac.; na grudz. 49%—50—49%—50%—50%, grudz.-stycz. 
49'/,—50—49 /4, stycz.-luty 49%—49% na wiosnę 49—48%—49'/4 
—49 tal. płac. Jęczmień: 1750 flint, mały i wielki 45—55 tał. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 28—34% tal. plac.; galicyjski 28 
—29%, szląski 33, pomorski 32%—33, polski 29'/,—80, czeski 
32% tal. z kolei płac.; na grudz. 31%—%, grudz.-stycz. 31’/, 
'/8—% na wiosnę 30% tal. płac. Groch: 2250 font, do goto­
wania 64—75 tal. na paszę 54—58 taL, 54 z kolei płac. Rzep: 
1800 funt. 80—84 tal. Rzepik: 76—80 tal. Olêj rzepiowy: 
.100 funt, w miejscu 9% tal. żądano; na grudz., i grudz-stycz. 
9*/3—%4, kwiec.-maj. 9’%,—33 tał. płacono. Olej lniany: 100 
funt, w miejscu 11% tal. Olój skalny: w miejscu 72/3 tal. 
żąd.; na grudz. 7*/a, grudz.-stycz. 7%, tal. żąd. Okowita: 8000% 
Trał, w miejscu bez beczki 15% tal. płac.; na grudzień i grudz.- 
styczeń 15’/,,—'/,,, styczeń-luty 15%—%„ kwiec.-maj 15"/„— 
15%, tal. płac.

Giełda wrocławska, 5 grudnia.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: słabo, pr. 84 fant biała 66—75—80 sgr., 
żółta 65—70—74 sgr., piękne gatunki nad not., pr. 2000 
fant, na bież, miesiąc 60 tal. żądano. Żyto: słabo, wypow. 
5000 cent., pr. 84 funt, w miejscu szląskie 55—57—59 sgr., naj­
piękniejsze nad not. płc., 2000 funt, na bież. mieś. 45%—%—'/, 

płac., grudz.-stycz. 45%—*/4—% tal. płac., kw.-maj 46—'/4 
płac. Jęczmień: słabo, pr. 74 funt, w miejscu żółty 50— 

biały 58 — 69 sgr, najpiękniejszy 
na bieżący miesiąc 52 tal. żąd. 
funt, w miejscu szląski 35—39 
2000 funt, na bieżący miesiąc 
tal. płc. Groch: dowóz mały,

tal. Ł
54 sgr., jasny 55—57 sgr, 
nad not plac., 2000 iunt. 
Owies: ofiarowany, pr. 50 
sgr., galicyjski 33—35 sgr., 
47 tal. płac, kwiec.-maj 48
pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., na paszę 62- 67 sgr.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
Panu Tchórzewskiemu w Wabczu pod 

łem Czystem: Kwotę 3 tal. 10 sgr. odebraliśmy i zay 
liśmy wydawnictwo Czytelni ludowój w Krakowie, ażeby 
łało książeczki W. Pani Wilkszyckiej. Nie nasza zatem 
jeżeli takowe dotąd nie nadeszły.

_ *

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescióre du Barry. — Nędza I 

stwo, ogromne wydatki na bezskuteczne lekarstwa szczęśIM 
raz usunięte zostały przez użycie Revalesciere du Barii 
Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej 1 
czności Kejalescióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwali 
skieb i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błoa 
wieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości PanW 
dwudziestoletniem bezskutecznem używaniu lekarstw. ł 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianrf 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go J 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Bevale1
fili Tłi,rrv. Vfńrił no ¿Irzwirnwoi tiomu/InlA r.

, „ „ . fogich jej skutków) (Korę
deneya z Gazette du Midi). — W licznych przykładach 
pienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześćdziesii 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, obstru 
przerwane fonkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze spi 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye wat 
żółci i nerek, nadymania, bicie serca, nerwowe bóle głowy 
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między rami« 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak kry /' 
choty płuc 1 kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumi i 
pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas 
mienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, ochromienie,' 
szel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokojno«/ 
senność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyowanii Ji 
luzy e, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wycie icia 
nie, melancholia, bojażń bezpodstawna, niestanowczość, bralieo; 
wagi itd. (5330) roi

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach 115 
żzanych z pieczęcią Barry dn Barry 1 Sp. wraz z przepisefcer? 
sycia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 font flor. 2 50, 2 taebi 
flor. 4 75, 5 funt flor. 10, 12 fant. flor. 20 i 24 funt. flor. 31ti I 
— Dn Barry proszek czekoladowy z Revalesciöre dla pieni nn 
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na rth 
liżanek fL 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek Ital 
na o7G filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów filo 
liżankę. ,™,

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry 1 Sp kie 
d«ń, Freinng 6, dalój przez pana Franciszka Wilhelma in 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiutnl 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze jta 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w PreszburgUDiitl 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu i uch 
i aptekę Elsnera, jak tóż przez wszyatkio apteki. jf

się

1

Za duszę śp. Dr. Hi­
polita Cegielskie­
go, prezesa Centralnego 
Towarzystwa Gospodarcze­
go dla W. Ks. Poznańskie­
go, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w Trzeme­
sznie w czwartek dnia 10 
b. m. o godz. 9 z rana, 
na które zaprasza (7621.)

|Dyi ekcya Towarzystwa I 
Rolniczego powiatu 

Mogilnickiego.

W konkursie nad majątkiem kupca K. 
' żupańskiego, w Poznaniu zamieszkałego, 
I do rozprawy i decyzyi względem akordu wy­
znaczony został termin na dzień
19 drudala r. b. przed południem o go­

dzinie 11
I przed podpisanym komisarzem w lokalu są­
dowym No. 13. . .

Uwiadomiają się o tern interesenci z tern 
nadmienieniem, że wszystkie pretensye wie- 

| rzycieli konkursowych już ustanowione, o ile 
dla takowych ani prawa pierwszeństwa, bi- 

[ poteki, zastawu, ani też innego prawa odo- 
sobniającego się nie domaga, do udziału 

I w decyzyi względem akordu upoważniają.
Poznań, dnia 30 listopada 1868. (7682.)

Królewski sąd powiatowy.
Komisarz konkursu 

Gaebler.

Spółka Bniński, Chłapow­
ski, Plater w Poznaniu uwia­
damia tych, których to ob­
chodzi, iż żadna posada w 
biórach Spółki teraz nie wa­
kuje. (7690)

W cenie zniżonój
sprzedaje księgarnia Żupańskiego:

Pamiętniki
Rufina Piotrowskiego

z pobytu na Syberyi.

We wszystkich księgarniach dostać można
Wycieczki

w świat daleki
się do

Księgarnia «!. H. Żupańskiego w 
Poznaniu przyjmuje przedpłatę (wynoszącą 
1 tal. 15 Sgr.) na dzieło pod tytułem:

3 tomy.
2 tal. 15 sgr.

[7038].

Dnia 14 grudnia o go­
dzinie 10 odbędzie się w 
Kostrzynie żałobne na­
bożeństwo za duszę ś. p. 
Hipolita Cegielskiego. |7G7S)|

Walne zebranie Towarzystwa 
j Pomocy Naukowej pow. Ostrze- 
I szowskiego odbędzie się dnia 15 
grudnia o 3 po południu w 
Kępnie w hotelu p. Sil- 

'towskiego, na które członków 
I jako tóż chęć przystąpienia mają- 
1 cych najuprzejmiej i najusilniśj 
¡zaprasza (7668)

Komitet.

Rys historyczny 
kampanii odbytój w r. 1809 
w Księstwie Warszawskiem 
pod dowództwem księcia 
Jozefa Poniatowskiego,

z dopełnieniami obejmującemi urzędowe

Lubownikom muzyki
poleca się usilnie pod najkorzystniej- 
szemi warunkami

y poży czainia muzy kalio %
Ed. Bote i G. Bock,

Opisy i powieści odnoszące 
różnych części ziemi.

Nowa serya z 7 kolorow. obraz. Cena 1 tal. 
Toż samo z czarnemi obr. 25 sgr. 

Zbiór ten bardzo zajmujących podróży,
awantur myśliwskich, opisów z dalekich oko­
lic świata czytają młodzi i starzy z wielkiem 
zajęciem. Pierwszych dwóch zbiorów dostać 
także jeszcze można po cenie 20 sgr. za tom. 
Każdy tom sprzedaje się osobno.

Księgarnia Priebatscha 
[6831], w Ostrowie.

Prośba, u
Ogrodnik artystyczny i handlowy Ixie 

Hamjtei w Karminie pod Pleszewenjste 
czy sobie, przyjąć zarząd wielkiego ogiftti 
zająłby się także zakładaniem parków, (tuli 
dów do kwiatów, szkółek drzew szlacheijfilz 
szych itd. i wykonałby takowa wedługpiw 
nowszego paryzkiego wzoru. pjljitj

Borowy, znający dokłafc 
swój zawód, dobry strzelec, 3i

akta,
rozkazy dzienne, korespondeneye, mowy i 
poezye.

Dzieło to wyjdzie w końcu roku lub na 
początku przyszłego. Cena księgarska wy­
nosić będzie 2 tal. [7625.]

Guwerner, Polak, mogący dobrze 
przysposobić chłopców do tercyi gimnazyal- 
nej, poszukuje miejsca sub A. K. Poznań 
poste restante. (7546.)

Poznan,
skompletowana zupełnie ze znajomo­
ścią rzeczy i fachu we wszystkich kie­
runkach i licząca przeszło 60,000 
dzieł.

Abonament rozpocząć można co­
dziennie. — Katalogi aż do czasów 
najnowszych wypożyczają się. Prospek- 
ta bezpłatnie. [7687].

W czwartek, dnia 10 grudnia od­
będzie się w Kcyni o godzinie 9 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
X. A. Kutznera. [7671]

Obwieszczenie-
Do wydzierżawienia poboru cła na tutej­

szym moście wielkim na rzece Warcie naj- 
więcój dającemu, wyznaczyliśmy termin na

dzleii 14 grudnia r. b. 
po połud. o godz. 4

w sali ratuszowej, na który chęć dzierża­
wienia mających, zaprasza się.

Warunki dzierżawy mogą ¡w biórze na- 
szóm podczas godzin służbowych być przej­
rzane. [7673]

Śrem, dnia 4 grudnia 1868.
Magistrat

Dnia 13 bm. o godz. 3 po 
południu odbędzie się wal­
ne zebranie Towarzystwa |

1 ku wspieraniu urzędników go-

Jspodarczych powiatu szamotul­
skiego w Szamotułach w Gieł- 
» dzie, na które szanown. człon- j 

| ków zaprasza się z tóm nad- i

J* mienieniem, iż wszystkie skład- j 
ki najdalój do dnia tegoż zło-) 
żonę być winny na ręce pana ‘ 

! Dreszera z Kluczewa pod 0- 
strorogiem. (7699), '

Dyrekcja.

Trzy sniUwje bez kuchni są do wyn., 
bl. wiad. Berlińska ul. 13 u komis. Mendel.

[7700].
Osoba, która w niedzielę do mnie prze­

słała list z podpisem W., uprasza się o po­
wtórzenie listu z dokładnym adresem.

[7694].
D. 4 grud, zginęła w drodze z Piaskowej ul. 

do boteln Paryzkiego książka do na­
bożeństwa Dunina z imieniem i na­
zwiskiem A. Jordan. Łaskawy oddawca od 
bierze stósowne wynadgrodzenie. Ulica Pia­
skowa No-8. ______________ [7697J.

Rozmaitą aót kuclienniit fin 
tnienną i bydlęcą poleca jak najta 
niej

[7704].
Leyser Michel,

w Newóm Mieście.

Zgromadzenie Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodar­
czych ptu Obornickiego odbędzie 
się w dniu 13 Jt>. HS. w lokalu 
p. Głowińskiego w Obor­
nikach, zaraz po ukończeniu 
obrad Towarzystwa rolników te­
goż powiatu. (7681)
Dyrekcya powiatu

OTbornictieg-o.

Dnia 30 listopada b. r. o godzinie 6 wie­
czorem, w mieście Borku skradziono mi ku­
ferek z tyłu powozu, w którym było 30 tal. 
w srebrze w pojedyńczyych talarach, szpil­
ka złota zamykana na klamerkę, w środku 
brylant a w koło sześć kamieni metystów, 
frak i spodnie czarne, kamizelka aksamitna 
czarna, bonjourka popielatego koloru z pod­
szewką niebiesko-zieloną w kraty, spodnie i 
kamizelka z kortu stalowego, twina koloru 
czekoladowego, obszyta w skórkę żółtą (wy­
rób angielski), koszul 5 z cyfrą K. M„ la­
kierki, kalosze gumowe, brzytwy, szczotka 
do włosów, grzebień, krawatki różne, fulard 
czerwony, kilka chustek do nosa, dwie pary 
rękawiczek itd. 1O talarów nagrody 
przyrzekam temu, który wykryje sprawcę 
tej kradzieży. " .(7592)

Macew pod Bogusławiem 2 grudnia 186^.'ew pod Bogusławiem 2 grudnia ]

ISllliowsliê» /
L

Nasz od lat 15 istniejący tu w miejscu fHandel strój o w 1 mód
prowadzony z najlepsztm powodzeniem, położony w okolicy najludniejszćj, chcemy z po­
wodu stósunków familijnych sprzedać natychmiast. Reflektujący zecbcą się zgłosić łask, 
do firmy [7696.]

Siostry Jafie,Frydrykowska ul. 36. Frydrykowska ul. 36

Najnowsze guziki do sukien, płaszczy i paletotów,
Frendzle i obszywki szmuklerskie,
Deszczocbrony jedwabne, gutaperkowe i wełniane,
Kalosze gumowe, fabrykat angielski i rosyjski, poleca

Handel towarów szmuklerskich, białych i drobnych

(6747.) W. làortaSiii w Bazarze.

AuRcya pozostałości.
W czwartek, d. fif gru­

dnia r. b. od 9 godziny z 
rana sprzedawana będzie wPo- 
tulicacb pozostałość śp. Księdza 
Weigta, a to meble, pościel, 
bielizna, ubiory, sprzęty domowe
1 gospodarskie, srebra, 2 konie, 
3 krowy, jałówka, świnie, powóz,
2 bryczki, wóz, kilka fur siana itd. 

Potulice, 3 grudnia 1868.

Wieczorkiewicz,
(7670) egzekutor testamentu.

Wyprzedaż sądowa.
Należące do J. Goślinowskiśj 

masy konkursowej zapasy towarowe, ja­
ko to: kwiaty, pióra, wstą­
żki, koronki, blondynki, 
jedwabne i niciąne tiule, 
towary krótkie, szczotki, 
grzebiecie, perfumy, bi- 
żuterye, kapelusze, c zepki 
i koalinry w najpiękniej­
szych paryskich towarach wy­
przedają się po nadzwyczaj ta­
nieli, taksą sądową ustano­
wionych cenach w lokalu handlowym 
przy Nowćj ulicy w „Bazarze.“

C. J. Cleinow,
(7665. zarządzca masy konkursowśj.

80
tłustych skopów

jest na sprzedaż w Dako- 
waeh pod Grodziskiem.

Dominiam. (7677),

Miejsce pisarza 
.jęte. !

w
n*!

G

di
p 

ci

Lutyni już jafe 
[7676] goi 

stai e ś “■W___— Ul
w bardzo pięknćm, przyjemnćm, ¡' n> 
wćm i korzystnćm położeniu, 3/4mi/a 
Krakowa nad żwirówką położo« “¡2e° 
trwałym, murowanym, nowo zresti (tret 
wanym zamkiem resp. domem «1 
szkalnym ze sklepionemi suteryi‘F 
i dwoma piętrami z 12 eleganci „■? 
pokojami i salonami, z murowanem kieł 
dynkami gospodarskiemi, w dostatek 
liczbie i wielkości. Torf i gips. Do teih 
z propinacyi 460 guldenów wal.i&’ 
na rok. Według wykazu katastral ich 
obejmuje areału

budynkami 3 jarzma 320
pól 241 . 858
łąk 41 » 656
ogrodów — « 1440
pastwisk 91 » 440
boru 177 » 35
torfu 8 = 315

563 jarzm

ls,
st

sieb
r
1'/ 

», 2

ne

deut
.8641Í!razem

a przeto blisko S£<M> pruskichK. 
gów ogólnego obszaru. Cena b az’a 
wraz z żywym i martwym inwents / f 
trzydzieści tysięcy 
to w, z których dwie piąte tym® pod 
wo z prowizyą 5 i 6 ptc. pozostać 'mó’ 
gruncie; jest z powodu stósunków in 
typbmiast z wolnćj ręki do sprzei 
bliższa wiadomość pod ádrese® . 
Kołodziejski, inżynier cywilny W ”1 
kowie. (761Í

Oprocentowanie kapitału 7 pf# 
netto według wykazu.

Wielki transport
krów 

i cieląt 
z łęgn nadnote- 

oklego sprowadzę w środę dnia 
r. b. pociągiem rannym do Keilera 

(7674) J. Klako«’
handlarz by<”

Oodaek^ *



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 283.
Wtorek, dnia 8 grudnia 1868. __

1_
Pf. za; piękne, świeże, nelone rie- 

toehy poleca jak najtaniej

Filip Werner.
u?

IScj

Pf.

Chłopiec uczciwych rodziców z odpo-; Grobla No. 31 jest pomieszkanie o 3 po 
wiedniemi wiadomościami szkólnemi znajdzie kojach z kuchnią do wynajęcia. 17669) 
miejsce jako o cccń w moim handlu ’ '

korzeni w Miłosławiu 
[7507.] Ijł Jttngst.

Wezwanie.
podpisany Opiekun*Administrator nieletnich Cegieł

Paletoty i żakiety,
czarne i kolorowe mnterye jedwabne, 

płótno i atołoutznę,
fabrykaty najlepsze polecają

Józef Wolfssohn
[7667.] Rynek 57.

Opinia lekarza fakultetowego.
Bo pana Jana łloffa, liweranta nadwornego

83 wzywa panów kupców, rzemieślników i w ogóle
¡tkich tych, którzyby do śp. Dra Hipolita Cegielskiego

jr3i mieć jakie pretensye pieniężne z tytułu osobistych 
^omowych, a więc do fabryki nie odnoszących 

)łat dostaw, czynności lub usług, ażeby najpóźnićj do 
t bieżącego r iesiąca zechcieli z odnośnemi raehun- 

celem rozpoznania i uregulowania takowych, zgło- 
do niego, w godzinach porannych, w domu Ce- 

(7689)

i
y:
I860)
3ry
"‘k* ¡¡ego, przy ulicy Podgórnój. 

oznań, 7 grudnia 1868.
WładysławJBcntlkowslii.

Nakładem moim co dopiero wyszło

ger Kopciuszek

i syn«,
w Berlinie, Nowa 1» llhelmowwka ul. I. 
„kanaki nadzwyczaj skuteczny wyskok 

słodowy zapisuję słabym osobom, mianowicie 
<l<* la '£'iicutc. lekarz

3za,

ari

Kawy
z maszyny parowój po 9, 10. 12, 14, 15 sgr. 
za funt, niepalone zaś po 7. 8, 9, 10, 11, 12, 
14 sgr. za funt poleca w dobrych gatunkach

J. Vlondre,
(7611.) Chwaliszewo 39 (obok poczty).też dzieciom.^ <»omcż de ta nicutc, lekarz 

paryzkic$o fakultetu w Brukseli • rue Sou­
veraine SS. — Baléj: B«*rlin. 13 września 
1»«8. „Hański wysk >k słodowy skutecznym 
był dla mnie w moteli starycli uporczywych 
cierpieniach płueowyel».“ W»'. Lehmann, taj. 
słusa kaneeboryi w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, pod Lipami 99. — „Zamówiona 
słodowa czekolada zdrow ia potrzebną jo st 
koniecznie olla pewnego chorego.«1* Hrabina 
Seherr u wód w Landeck.

Skład główny w Poznaniu u BSraci PlesiMPt', Ry­
nek 91, skład uboczny u fi. Jtieuyebauera, Plac Wil- 
helmowski 10, u Th. W ohlyemulha W Wągrówcu, 

T. T nlffórslcieyo w Nakle, u ./. X.

Zamówienia na

ryby morskie
przyjmuję tvlko do 16 m. b.

%h«>ralski
[7675 ] W Pírsxewie.

Wielka wystawa
na ‘ [7590.]

gwiazdkę.
Shlad zabawek

en gros en detali

Anton. Wiiiischii,
Wilhelmowska ulica w hotelu Myliusa, 

obok Biblioteki Raczyńskich.
Wysokićj publiczności polecam na 

¡gwiazdkę wielki mój skład wszystkich, 
o jakich tylko pomyśleć można, i najno­
wszych zabawek , towarów ze skóry 
i galanteryjnych. Mam t*kże wielki wy 
bór mtlodionów, zabawek grających, ta­
bakierek grających 1 do 8 sztuk, wszy­
stko po najtańszych cenach.

xohna W Bydgoszczy, 
Nowvmto nyślu i u ff.

u Bïrnexta 
Castriela w

Tejtperh
Śremie. (7664

w

Świeże winogrona hi­
szpańskie, świeże pom. - 
rańeze, liiigol.iły w łupi­
nach, rodzenkl na gałąz­
kach, figi, daktyle, jak nie- 
mnićj wszelkie przy*mączki 
i owoce JPołudniu poleca w wy­
bornych gatunkach i po cenneli 
tanich (7503)

Hamburgska filia

S. J. II. licinkV« Us Hl« IHl 111$
w Bydgoszozy, ul. Fryderykowska No. 20Owoce francuskie

kandyzowane odebrała i poleca cukiernia
Antoniego 1’fitziiera,

.(7584) przy S-arym Rynku.______

for)niskie i astrachańskie
barańui */« i ’/, każdej żądanój barwy, 
po nadzwyczaj taniej cenie, jako też mufy 
i kołnierz« u Selima Morala,

(7538 ) ____________ Szeroka ul. 2.

13
S3

Teofila K. z By«l<oazczy, składający się 
farbą olejną obrazów wraz z odpowiednim tekstem. Cenn 

6 f*n.
Ta wyśmienicie opracowana książka, która jedyną jest w swoim rodzaju, ka-

grzecznych dzieci przez

iéj dziecku będzie "największą uciechą. Nabyć można w księgarni naktadowój 
val *Józefa Jolowkza

^ie fiszystkich innych księgarniach.

błoj
apiei

Stary Rynek 74. (.7649)

Broń myśliwską
poleca

A. llofTiiiann,

Sar«
jede

Kore
lach
ziesi
istni

spi
wąt

wy,
'amu 
enia 
km 

lunu i 
:zas 
enie,

obra-

puszkarz,
Poznań, Wodna ul. 24, 

pod gwarancyą. Mianowicie wypróbowane 
karabiny odtyloewe, jako to: 

lefoszówki i sztucery, 
poprawne fuzve Lancaster, 
iuzye dajace ogień centralny, 
iglicówki i fuzye prędko się nabijające, 
rewolwery i sztucery rewolwerowe, 
wszelkie gatuuki nabojów i lunty my­

śliwskie,
po cenach dostępnych. [73741

Przeniesienie
Skład

liandlu.
Wina

węgierskie,

__ Nadzwyczajne "TBäQ
zniżenie ceny książek!!!

dla każdego lubownika ks ążek, dla ka dój biblioteki!
na gwiazdkę

wybór najuluhieószych i najlepszych książek, .
klasycznych, romansów ozdobnych i dziel 

’zowych, belletrystyczuych itd.!!!
Najpiękniejsze podarki na gwiazdkę!!

w nowych, beznagannych kompletnych egzemplarzach 1! 
gy- po zniżonych c nach bajecznie tanich!!! 

inTÄflg- Neaer grosser Hand-Atlas der ganzen Erde, dra KieperU — Graffitd. 
rano, instytut geograficzny,) 42 wydanie, w ZłSfc. 5 i po mistrzowg» u wykonanetni 
rycie iciai wyrożnemi mapami, w największym Imperial folio formacie, elegancko 
bra ¡e oprawny, tylko 6 tal.! (Wartość trojaka!!) — Bibliothek 
330) -33111)8? oryginalne ulubionych niemieckich autorów, 10 

Jtachi 15 tal. tylko 45 sgr ! — 1) Schiller'* sämmtl. Werke,, 
epise ierre najmękniejszym, piękny wielki druk, ze sławnemi 

2 uh», 2) Lesslng’s Werke w tomie ozdobnym, 3) Wolfgang Menzel, Sammlun., 
>r. 3Hi 500 der beliebtesten, vorzüglichsten Gedichts und Volkslieder aller Natiom a, 
ieniitn w 8ce, «pr., wszystkie 3 dzieła raz. ty ko 3 tal.! — Albnm von Ansichten 
na rtbmteiten Staedte, ihrer Kirchen, Monumente und Kunstwerke, w 20 w. ubra­

nek ■ Ipiekne staloryty) w 4ce, w bardzo elegauckim bouato złotem ozdobionym karta- 
rów K 1 tal.1 - DlO Reise na die Welt, biblioHka najznakomitszych nowszych 

iioilróiy K* z 24 ozdobnemi stalorytami i obrazami kobrowemi ud. w bk» 
Sp., Uejszy papier, eleganckie, tyli o go sgr.l - Die Kaiserbrüder, Historyczny ro- 
ma iiił grubych tomach w 8ce (nader zajmując)
KreiuiTtltbertthBte Düsseldorfer Runs' lei-Albam,
Ize 
■gu

historischer Re
gtubjch tomow w 8ce. 

wydanie ozdobne Cotty, 
ozdobnemi stalorytanii

zamiast 5 tal., tylko 1 tal 1 — 
wielkie ozdobne dzieło obrazowe 

izędu z tekstem i liezuemi obraz, mibtrzowskiemi najznakomitszych dyszel 
¿(¿‘artystów (każdy obraz dziełem mistrzowskiém) w przepysznych oryginalnych 
uch ozdobnych, 4ka, tylko 2’, tal ! — 1) Oken’« Naturgeschichtlicher Bilder 
z POO ozdobnie kolorow., wiłrnemi obrazami, największa 4ka, pięknie oprawny, 
liŒàssler, aus der Heimath, popularno-przyn dnicze dzieło ozd bne, z kilku set 
nami, oba dzieła razem tylko 2 tal.! — Dichter-Album, grosses, Heine—Geibel 
- (zzakomity podarek dla dam,) nader elegancki tom ozdobny z złotym brze- 

Ijlko 40 sgr.! — Ostindien, malowniczo-historyczny opis tèj nader zajmując?! 
ziem', w. dzieło ozdobne z 24 ozUobnemi stalorytami. zamiast 4 tal ! tylko 1 tal ! 
sterlen der Klöster von Neapel, czyli pamiętniki zakonnicy Benedyktynki, 

o Ogtoem, 2) Mormonen-Or&nel, szczegóły z życia 1 działania Mormonow z illutr., 
:ów,(łnela razem tylko 1'/, tal.! — Dr. BI enzel. Die Kunstwerke des Alterthums, 
achelkiz&r sztuk (kompletna historya sztuki), zawiera daieła malarstwa, budownictwa, 
długkwa itd w rozmaitych peryodach i szkołach, w ozdobne dzieło w 4ce z BÄ- 

[Wjcznic wykonanemi stalorytami, el«(. oprawne tylko 2>/, tal ! — Byron’t corn- 
, fWks. in five Volumes, z nsjpiękniejssemi angielskiemi stalorytami, tylko 45 sgr.. 
'tGäwneva’s Memorien, najlepsze illustrowane wyda n e ozdobno, w 17 tomach, w 

30Î1 wzzyatkiemi lllnstracyami, tylko 7 tal.1 — BBeyer's Universum, sławne dzieło 
’ (•»», z kilka set stalorytami, najlepsze wydanie w See, w 3 ozdobnych tomaeh
>0 Wiem, raz. tylko 3 tal.! — 1) Opern-Album, zbiór 59 n«julubieńszych najnowszych 

udfl’ operowych na fortepian, bardzo cleg., 2) Tanz-Album na rok 1868, najnowsze 
, .pietisze tańca na fortepian zawierające, oba razem tylko 2 tal ! — Blanc» gross»
I eWthdfeo Geographie und Geschichte, (uznane za dgieto znokomite)aż do Daioowszyth

prowadzone dalej przez dr- , Diegterweg, w 3 wielkich grubych tomach lekzy 
w 8ce, z kilku set obraz., tylko 2*/, tal ! - Dr. Heinrich, Rathgeber aller 

ż .1« «echtikra kheiten »ad Schwächen, nebst Heilung derselben (opieczętowane,) 1 tal. 
7676. fiöthe’s sämmtl. Werke, konipl. oryginalne ozdobne wydanie Cotty, z sławnemi 
— stalorytami Kaulbacha, papier najpiękniejszy, piękny wielki druk, eleg., 2) Kör- 

lämmtl. Werke, najlepsze naizupelniejsze wyd., wydane przez Streikfussa, z por- 
li stalorytami. 3) Dr. Künzel, Hausschatz deutscher Prosa, od najdawniejszych 

n i1 najnowszych czasów, w 3 wielkich leksykonowy'h ternach w 8ce wszystkie trzy 
mii razem tylko 6 tal ! - lllnstrlrte Mythologie »Iler Völker der Erde, 10 tomów 

4xnn)^zo wielu stalorytami, tylko 40 sgr.! — Ludwig Börnes ¡sämmtl. Werke, ozdobne 
-ln« de w 12 grubych tamach w 8ce, najpiękniejszy papier welinowy, wielki druk, 
•estlitreUrni, 2) aspblr's ausgewäblte Schr-ftm z portr., oba razem tylko 5 tal.! — 
>m «1, Leben und Wirken dr. Kartln Lmher’s, 3 tomy, (format Schillera,) z 22 naj 

ńejszemi stalorytami, tylko 1 tai.! - Dr. Wendt- Russischer Lebe« (bardzo zajmu- 
■ 3 wielkie tomy w 8c.e, tylko 1 tal ! - 1) Byron’» Werke, najlepsze niemieckie 

incK nie w 12 tomach z 12 stGorytami, 2) Relchenbach's lllnstrlrte Naturgeschichte 
leD kisła razem tylko 2 tal.l — Löhe’» Landwirtschaft, 700 wielkich stronnic w »ce 
iaten, ! 300 illustrai yarn!, tylko i tal.! - Die Wiener Gcmiildo-Gallerlen (Btlreder. 

Tjfl lerhazy — Liechtenstein itd ) wielkie przepyszne dzieło o/doone obrazowe z Jpg 
, .^piękniejszych stalorytów (obrazy artystyczne a str. Lloyda w Tryeście) z kom-

II , îm obiaś-oaiacym tekstem historyczno artystycznym bergen, w trzech wielkich 
itral jch tom ch w 4ce, tylko 6 tal ! — (Wartość czworaka!) — Die Knastsohätze Ve

iS, galerya dzieł mistrzowskich, malarstwa weneckiego, z najpiękniejszemi ozdo 
stalorytami, dito, Lloyda w Tryeście tekst Fechta, 4kadto, tylko 6 tal i - )

«leben Oardlnaltuienden, 4 tomy z illustracyami, 2) Die Nonne, 2 tomy, (dwa t.
" zajmujące romanse wywołały w caléj Europie nadzwyczajne zdumienie) razeu 

l'Z, tal ! — 1) Zsehoke’i humoristische Novellen, najnowsze wydanie w 3 tomacl 
, 2) lllnstr Novellen Sammlung der beliebtesten Schriftsteller der Neuzeit bardzo 
t 8 ozdobnemi stalorytami, oba dzieła razem tylko 2 tel-! — ChevalierFanhlas, 
e kompletne niemieckie wydanie ozdobne w 2 tomach, 21/, tal, — Kaltschmldt s 

^Wörterbuch, 1868, około 20,000 wyrazów obejmujący, 2) Schmidt

Suknie balowe
w najpyszniejszych kolorach 

począwszy od 2 talarów.
Mignony, Beduiny, 

Baszliki, Slluzki itd.
¡n^k Koberl Schmidt,
I 17464]. (daw. Antoni Schmidt).

Do 1 klasy 131 król pruskiej
loterjl klasowej (Berlin).
Całe losy 16 tal. połówM 8 tal. 

ĆMlarthł 4 tał. za klasę. Do ostatniej 
klasy otrzymują odbiorcy moi los\ w oijgi- 
nale za późniejszym zwrotem. Usługa jak 
ud 11 lat akuratna i sumienna. (7376) 

Hermann BHoeb, Szczecin, 
dom bankowy.

Wyprzedaż roślin.
Ponieważ zupełnie rozwięzuję handel mój 

roślin, przeto sprzedaję dla szybkiego wy­
próżnienia cieplarń w»ir.jBtbłe rośli­
ny, pomiędzy niemi najpiękniejsze rośliny 
liściowe, kamelie itd. znacznie j» o ni­
żej leli wartoAel.

Poznań, Królewska ulica No. 15a.

Henryk Mayer,
[7588:] cgrodnik artystyczny i handlowy.

Prawdziwego
kulmbachskiego piwa
odstżłego otrzymałem nową przesyłkę i 
lecam jako wvborne.

Wojciech Dttmke,
dawn. H.H. Molfr.

(7666.) Wilhelmowska ulica No. 17.

po

Najlepsze

węgle kamienne
miary w kopalnineli
zwpront z dnorea
przed dom lub na skład

dostawia według 
użynanój. 
kolei franko 
spedytor

Rudolf Rabsilber
[6129] w Poznaniu.

Dr. Oeversena [749i.]

bds m przeciw odziębiiznie. 
w aptece Elsnera._________

, prawdziwych amerykańskich
machin do szycia Wheelera i Wilsona

nomćj kouRlrnUeyi, w swej doskonałości Jedynych i nS«zrómuuy«lt. 
przeniosłam z Starego Rynku No. 10 do domu przy I^FytleryliOWSKiCj

ulicy Hio- 13 obok handlu, win: pana Ei. Kaatz i polecam takowy szano­
wnej publiczności do uwzględnienia, mianowicie do zakupu rzeczyw. 
ków na gwiazdkę. .

Dalej polecam Jedwab, nlel, przędzę itd. dla machin 
w najlepszej jakości jak najtaniej. Z poważaniem

¡zakupione osobiście 
na «1 ęgrzech, odebra­
łem i polecam .(7622)

Zboralski
w Pleszewie.

(7691.)

ręcznego szyci*

Augusta Heinze,
13 Fryderykowska ul. 13, obok handlu wina pana Ed. Kaatza.

Mam zaszczyt donieść Szanownój Pu­
bliczności, iż z dniem dzisiejszym otwo­
rzyłem lohał wina i piwa, po­
łączony z restauracją, przy ulicy 
ezuickiśj, w domu pana Essmana.

A. Arndt.7661.]

Rumuńska pożyczka kolejowa.
[iCt :i

rocznćj prowizji.
Natychmiastowa absolutna gwaraneya prowizyjna.

Ilczwarunliowii wolność od opłat.
emTsya 

talarów 8,000,000 w pr. Łnr.obligacyi za
Podpisani koncesyonanusze rumuńskich kolei żtlaznych emitują obecnie na mocy hsiąaęcn-rH- 

muiishiej. przez Izby potwierdzonej houcesył dc dato Bukareszt duła 
99 września 1S684 października

kolei żelaznych z

1 stycznia 1869 r.
szterl.

gwarantuje rząd książęco-

Lokal mój
wina, piwa i śniadań

polecam usilnie do łaskawego uwzględnieniaE, Giiattler,
[7683.] Wrocławska ulica 20. _
Niebieski i biały mak, francuskie orze­

chy włoskie i lambertowe, amerykańskie o- 
rzechy, węgierską »nezewlrę,

15 ortu buch
- ientechen“ŚprachZ%k7ło' Wo”sYron.' w 8c., 3) CunYersatiónsbuch in drei Sprachea, 

przez de Castres, wszystkie trzy dzieła razem tylko 40 sgr. — BSezlęo, wielkie
. Ae dzieło obrazowe, 364 wielkich stronnic w 8ce tekstu, papier najpiękniejszy 
ictl Pjszniejszemi stalorytami znakomitych mistrzów, w.dłui oryginalnych szkiców Rtt- 
J Wa, eteg Opr tylko 40 sgr.! — Der persónllohe sohntz, z anatomiczni mi ohra- 
,ntai ( pieczętowane) tylko 1 tal.l — F«ler»tnnden, ozdobne dzieło obrazowe z najplę- 
' <<|SZ«IB1 stalorytami. obrazami kolorowemi, drzeworytami J(d. z tekstem na.uluh.eń 

.«autorów nowszych czasów, 2 tomy, format wysokićj Ćwiartki, tik o 48 sgr ! (Pię- 
rnJ«; podarek tak dla młodzieży jak dla dorosłych.) — Bibliotek dentscher Classiker 
¡tai lnów, z portretami na stali, raz;m tylko 1 tal.!! . , ,
ió" ftwnliltllin dodają się de zamówień od 5 tal. począwszy znane do- 

daiki, przy większych zamówieniach jeszcze i dslełi 
ozdobne, kt&sjozne itd. . .

Szanownych licznych zamiejscowych odbiorców, jako t.z 
»zanowną książki kupującą pub iczm ść upraszam, aby mi 
tegoroczne zlecenia swoje pod względem książek rychło 
znowu przesłali, a ponownie zwracam leszcze na to uwagę, 
że jak już od lat 20 wszystkie wykonują się akuratule 
i starannie w nowych tylko i kompletnych egzempla­
rzach. Udawać się należy wprost tylko do księgarni 
eksnortowćj: 7701)

■zea
¡S6IÜ . _ • «
^ladomieme

7611
pr«

rdl*

tureckie
,»ovrldł<*”«e 611«.eh, owoire obie­
rane, wschodnio-indyjskie »«<„, Alan- 
na groeli bez łupin, makaron, ma- 
-edeburgskie „KńrU.1 jako też codziennie 
świeżo duszony iir ptanl dla kanar­
ków i hereyńHkl poleca

Maurycego Briske wdowa,
[7688 ] Kramarska ulica 11. _____

M. Glogau junior, 
księgarnia eksportowa w Hamburgu- 

POT* Neuerwall 66.
Książki wolne są wszędzie od opłaty cła.

Białe i kolorowe 
śteiece stearynowe 
i parafinowe i ś wiece \

woskowe na
drzewka

żółte, białe i kolorowe
j stoczki i piramidy

poleca po najtańszych cenach bur-
Itwwyeb

[7693.]
Adolf Asch«

Zamkowa ulica 5.

celem wybudowania
Gałaczu na Tecncin do Roman z koleją poboczni z Tecuciu do 

Berlad i z Gałaczn do Bukaresztu
za talarów 8 000,000 w prusk. kur- 

% obligacje kolejowe 
których oprocentowanie rozpoczyna się z dniem

w sztukach po 10U tal. = 375 frauk. = 15 funt.
. = 400 * = 1500 - = 60 =
, . 8 0 = =3000 - = 120 •
, . 2000 . = 7500 - = 300 ’

z kuponami prowizyjnemi płatnemi dnia 2 stvcznia i 1 lipca każdego roku.
Według dokumentu koncesyi ma amoriysRacya obligacyi tych, 

których natychmiastowe oprocentowanie i 1/4 pet. rocznie 
rumuński od dnia wydania,

nastąpić w 60 latach, od otworzenia wzmiankowanych kolei licząc, z dochodów obrotowych >/l0 % na rok« przez loso­
wanie podług wartości nominalnćj. . . . . > . . - . .

Obligacye nosić będą stempel gwarancyjny ksiązęeo-riimunsklcgo rrądu i pod- 
pi$ koniiHarza rządowego,a pod względem prowizyi i amortyzacji używać bezwarunkowej od
opłat wolności. . „ • •Splata kuponów i wylosowanych oblig-cyi odbywa się w jBcrliuie, Londynie, ł*aryzu i
Amsterdamie w miejscach ogłosić się mających

w talarach w pr. kur., w frankach i funtach szterhngów efektywnie
wedle stósunku 100 talarów pruskich = 375 franków = 15 funtów szterlingów. —

Obligacye te podają podp;sani koncesyonaryusze
dnia 10 i 11 b. m.

do subsferypcyi , , ......
w Berlinie w berlinskiem towarzystwie handlowem,

u pp. Anbalt i Wagener, 
i u p. Józ. Ja<]ues

w wysokości pięciu milionów talarów
po kursie 71 %

w Amsterdamie u pp. Wertheim & Kompertz
w wysokości trzech milionów talarów

po’ kursie 71 % a 175 flor, holend. za 100 tal. w prusk. kur.
Przy subskrypcyi złożyć należy jako kaucyą 10 pet. w gotówce lub wedle układu w papierach kurs mających. 
W razie przewyżkł nastąpi dla miejsc dotyczących stósunkowa repartycya, o którćj rezultacie ile można wkrót­

ce podpisujący uwiadomieni zostaną. L . . -- .
Wpłata przypadających na subskrypeye sum musi nastąpić w czasie o J «1 lim. do 1» stycznia lot.

Jeżeli takowa nastąpi przed 1 stycznia fut., natenczas wynagrodzi się podpisującym aż do owego dnia prowizya 9'/2 % 
wartości nominalnej, podczas kiedy przy wpłacie po owym terminie bieżąca prowizya sztuk złoioną być musi.

Aż do ukończenia będących w druku obligacyi otrzymują podpisu ący asygnacye ymczasowe, wystawione przez 
berlińskie towarzystwo handlowe, upoważniające od odebrania obligacyi tak w Berlinie jak i w Amsterdamie.

AsYKiiacye podpisowe wyłożone są w wzmiankowanych powyżćj miejscach.
n 3 } Berlin, w grudniu 1868. (770?),

Koncesyonaryusze rumuńskich kolei żelaznych.
Ksląię na Ujeidzie. Książę na Raciborza. Hr. Łehndorff. Dr. Strousberg.
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Walne zebranie Ecanla poszukuje księgarnia
[7663] M. Leitgebra,

Centralnego Towarzystwa gospodarczego dla W. Ks. Poznańskiego 
odbędzie się w Poznaniu na wielkiój sali Bazarowój w dniach 16 
i 17 grudnia r. h. ą rozpoczynać się będzie o godzinie 1O Z ra­
na dnia fta$deg'O, według następującego porządku obrad:

Porządek dzienny dnia pierwszego:
1. Zagajenie Walnego zebrania.
2. Wybór przewodniczącego, który powołuje dwóch sekretarzy.
3. Przedłożenie i zatwierdzenie porządku dziennego.

Odczytanie i przyjęcie protokółu ostatniego Walnego zebrania.

I »w« pokoje, kuchnia wraz z przy- 
należytościami, na picrwszćm piętrze, na św. 
Marcinie Ko. 65 są, do wynajęcia. [7635.]

ś

4.
5. Sprawozdanie zarządu z rocznych czynności, 

sekretarza centr. Tow. gospod.
6. Sprawozdanie zarządu ze stanu kasy centr. Tow. gosp.,

tane przez skarbnika Towarzystwa.
7. Wybór komisyi do rewizyi kasy.
8. Ogłoszenie nazwisk wylosowanych członków zarządu.
9. Przedłożenie projektu regulaminu dla Walnych zebrań i rozdanie

go członkom. Referent pan Jackowski.
10. Rozdział Walnego zebrania na wydziały i odroczenie tegoż do

dnia następnego.
Porządek dzienny dnia drugiego:

11. Sprawozdanie komisyi wybranój dnia poprzedniego do rewizyi
kasy. (7566)

12. Odczytanie przez referentów sprawozdań wydziałowych i dysku-
sya nad każdym referatem z osobna; ogłoszenie zadań na 
rok następny.

13. Wybór prezesa i trzech członków występują­
cych przez losowanie z zarządu.

14. Wnioski i sprawy przedłożone Walnemu zebraniu przez zarząd,
a w szczególności:

a) Kwestya założenia szkoły rólniczój w Żabikowie. Referent 
pan Z. Szułdrzyński.

b) Kwestya umieszczania elewów gospodarczych po wzorowych 
gospodarstwach.

c) Kwestya targów na inwentarz rozpłodowy.
d) Kwestya kształcenia dobrych borowych po wzorowo urzą­

dzonych leśnictwach. (Wniosek p. Rivolego.) Referent pan 
Chłapowski.
Sprawozdanie z osiągniętych rezultatów przez komisye zwie­
dzające wzorowe gospodarstwa. Referent p. Wolniewicz. 
Sprawozdanie z pisma rólniczego Ziemianina, jako organu 
centr. Tow. gospodarczego. Referent p. Jackowski. 
Sprawozdanie ze stanu biblioteki centr. Tow. Referent pan 
Kurnatowski.

h) Kwestya stowarzyszenia zabezpieczenia od ognia. Ref. ] 
Łubieński.

i) Wniosek o zakładanie kółek rólniczych włościańskich.
15. Wnioski ze strony członków centralnego Tow. rólniczego.
Zarząd centralnego Tow. gospodarczego dla W. 

Księstwa Poznańskiego.

odczytane przez

odczy-

e)

O

g)

W skutek uchwały ogólnego zebrania akcyonaryuszy Spółki 
Iłniński, Chlaponski, Plater i &p w Poznaniu, 
wypłata dywidendy za rok 1867/8, po tal. 8 od każdój akcyi tejże! 
Spółki, rozpocznie się w Poznaniu w kantorze Spółki od dnia 1 
grudnia r. b. (7338)

Polecaj je łaskawym względom publiczności polskiej mój

Hótel de la Paix
w Berlinie pod Lipami 43, i735’1

ręczę z mój strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przy­
stępne ceny. # OeiBOIS.
Niniejszem polecam mój we wszystkie nowości zao­

patrzony skład, podający obfity wybór podarków
na gwiazdkę:
łyżki, noie I widelce i sznatawAlfenidowe łyżki, noże i widelce i zastawy atołone, 

Eieg«r«ehłe »alonowe lampy petroleowe,
Koswjakle samowary, podstawki 1 mlaeez hi,
Friinr machiny do lodu i wledeńakte machiny do kawy, 
Sprzęty do pleców, «łupki do narzędzi 1 przyatawki do pieców, 
Sotingskie, ang. I fraitc. towary «talowe I krótkie,

icdeóakle towary ze akóry w najnowszych deaeuiacli, 
lg8ieóiski 1 lefeazówkl, atucery 1 rewolwery,
Frzyhory myżllwakle i podróżne każdego rodzaju Itd.

(7685-)

August Klug,
Wrocławska ul. 13,

Wielki wybór

Machin do szycia
i przyborów do szycia:

Machiny familijne Pollacka i Schmidta, ‘
Machiny cylindrowe^
Machiny Wheelera i Wilsona,
Machiny do szycia ręczne: ścieg łańcuchowy, ścieg po­

dwójny,
Singera machiny czółenkowe,
Machiny rzemieślnicze aż do kalibru najmocniejszego.

Skład główny i jedyny na W. Księstwo Poznań­
skie u

Pawłowskich Kanfmann,
plac Sapiesfeyliski 1.

A, z

Wielka wyprzedaż na gwiazdkę!
Na nadchodzące święta Bożego Narodzenia zniżyliśmy 

znacznie wszystkie artykuły naszego składu w cenie, a 
mianowicie zwracamy uwagę na sztulpy, kapoty, Basz­
łyki itd. (7684)

5. Z. Zadek i Sp,. ul. Nowa 5.

OdiOŻOne, materye na suknie jedwabne, wełniane itd.
Płaszcze, Long-Châles, chustki, spódnice, ka­
mizelki itd. itd. po niezwykle tanich cenach.

Rynek no es. Robert Schmidt,
(7463]. (dawniej Antoni SehmHt).

Wełniane suknie 15 beri, łokci począwszy od 25 sgr. 3/4 łok.
sz. wełnianą Cretone po 4 sgr. 5/4 szer. cienki perkalik po 3 '/2 sgr.
angiel., brukselskie velwetowe dywany 3 beri. łok. długie 6, 61 2)
7, 8 tal., a/4 sz. cienką pikę na suknie po 5 sgr. spódnice po 1 tal.

Pasta i syrop z owocu arabskiego
zimnego F. Delan*renler.

50 lekarzy szp-.talów paryzkich profesorów fakultetu medycznego poświadczyło 
skuteczność i wyższość tego lekarstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia katarów, 
grypy, aapaienta gardłu i piersi.

Raccahout Arabskie P. Delangrenier.
Środek ten potwierdzony przez paryzką akademią medyczną, leczy słabości żołąd­

ka i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, wzmacnia* dzieci delikatne i wątłe, zabez­
piecza od gorączki tyfoidalnej i chorób epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy Richelien 26; w Poznauiu w ag:tece Dr. Nlsin- 
_____________________ (5971)klewieza.

Nieodzownie potrzebną w każdej familii
jest przez Jego cos. król. ISSośó cesarza austryackiego według reskryptu No. 
18024/1908 patentem odznaczone 1 wyłącznie uprzywilejowana

Kompozycya do politury,
za pomocą której każdy bez pomocy stolarza sam sobie polerować może me­
ble swoje a stare i odstałe meble przez proste potarcie płatem lnianym, zwilżo­
nym tą lcompozycyą politurową, nabierają takiego blasku, jakiego stolarz przez 
polerowauio okowitą wydobyć nie może. Nowy ten wynalazek jest tak prakty­
cznym i znakomitym — mianowicie ponieważ robota tak prosta, że ją dziecko 
wykonać może — że takowy wyruguje wszystkie inne politury, dla czego też 
uwagi godnym jest dla toezkaray, stolarzy i fabrykantów ine- 
i#15 do politerowania ostatecznego w miejsce okowity.

Jedną flaszką tej kcinpozyeyi można osła umeblowanie pokoju od­
świeżyć.

Cena 1 flakonika (z pouczeniem) 15 sgr. pr. kur., 1 tuziu 4’/a tal. pr. kur. 
a przy zamówieniu najmniej 6 tuzinów przesyła Się bezpłatnie.

Mniej jak dwa flakoniki nie wysyła się.

Już odtąd czyścić pokoi nie potrzeba!
Angielska Laucmot a pasta połyskująca

najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego pociągania 
wszelkich gatunków posadzek.

Ten niezmiernie korzystny wynalazek różni się od wielu używanych 
laków itd. szczególnie tóm, że „w skutek pomyślnej chemicznej kompozycyi i 
aliażu z kauczukiem otrzymuje pasta szczególną trwałość, podająca ogromro ko­
rzyści,“ dla tego podłoga napuszczona tą pastą wszelkiemu niszczeniu się opiera 
i długie lata piękną pozostaje; co się tyczy połysku i piękności, nie ma Innego 
podobnego preperatu na kontynencie.

Cena za pudełko wystarczające na jeden pokój 1 tal. pr. kur., 1 tuzin 9 
tal. — Praca łatwa — skutki zastanawiające.
Główny skład ma FStlESSSSICH MI/EŁŁEK c. k. uprzywil. właściciel 

w Wiedniu, Gunipcndorf, Hirschgasse No. 8, 
dokąd uprasza się o piśmienne zamówienia, które wykonuje się spiesznie za prze­
słaniem należytości lub pozwolenia na zaliczkę pocztową. Uprasza się, przy 
listownych ebstaluafcacfl caleiytość zaraz nadsyłać, gdyż wysyłek za gra­
nicę z zaliczką pocztową (Postyorszusem) tutki nie przyjmują.’ [7320J.

do

TRAN
z wątroby świeżego stoUuu

PHOGG
1 przeciw «abożcioa piersiowym, skrołu- 

łom, wyebadmoM« a dsieci, zadewaio-

biwy cm seiym.

ieże ostrzygi
u [7686]!

Leopold a Goldenringa.
= Zupełna wyprzedaż =
Z pow,,du przebudowania lokalów mo- 

■aich handlowych sprzedają cały mój skład
« paletotón, żakietów, knfta- 
gf sitków, «zali I ehuatek B»o-_ 

wójnych, frane. szali wra-.? 
g Itlanycli,

Ti

ba-g----------,—, wełnianych i
_ wełnianych materyi na su-« 
Ślinie, czarnych i I. olor»-?
swych niatcryl Jedwabnych, 4. 
~ płótna, atotowlzny, lirasack,®

k«*titea- itd. po znacznie auł 
.Sauny eh cenach. (7532)

£ Benjamin Schoen,
Byssek 49.

Podarki na gwiazdkę!!
Kompletne

ubrania
dla

chłopców
i dziewcząt

od 1—14 lat z najle­
pszych tylko materyi 
w najobfitszym wyborze 
po najtańszych cenach po-
leca (7637.

B. z Lichtéï Schwerin,
Wilhelmowska ul. 26.

Patent, kosmopolityczna lulka

Nowa ta lulka wolną jest od nikotynu, gdyż 
wszelka ciecz zatrzymuje się w mieszku do 

! soku C. i dochodzić nie może do tytuniu po- 
I nieważ kanał A. leży za wysoko. Tytuń w 
niej pozostaje suchym i nie odurza palącego 
gryzącym smakiem.

V\ gatunku prawdziwym dostać można ta­
kowych w fabryce lulek

74961, finttfr. Thtcłe, Kolonia, 
Sehildergasse 41.

Ceny: z Bruyère po 20, 25 sgr., 1 tal., 
l'/2 tal.. l>/3 tal., średnie po l’/s tal-, l,za 
tal, 2’/0 tal., 2’/j tal.; z prawdziwój piany 
morskiej po P/3 tal. do 8 tal. Sprzedającym 
z drugiéj ręki rabat. — Zamówienia za prze-« 
staniem pieniędzy lub awansem pocztowym*

Nie hamburgskie lub frankfurtskie lecz
pruskie losy

w numerach grających, jak wiadomo, stÓ8un- 
kowo nader szczęśliwie, sprzedaję po 3 tal.

losu taniej niż obecnie jest ich cena w Ber­
linie itd. Dla oszczędzenia zaś szanownój pu­
bliczności niemiłego grania wspólnego, które 
nie tylko jest uciażlłwem lecz i rezykownem, 
sprzedaję także losy udziałowe jako tn 

jak najtaniej. (7237)
E. J. Eandmberger, 

Garbary 16, I piętro 
“ eitgelw domu pana Łeltgehra.

Powróciłem z podróży.
Dr. Lehmann P

Szeroka ui. li(761,3.) Szeroka ul. li.
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nieczystości krwi 1 zepsutych hu i8“ 
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Prawdziwe pigułki Cauvina konsert 
bez uszkodzenia czas bardzo długi, 
lazca od niedawna przygotoi ' 
zastosowane do kbrnatu Kosyi,

Skład w Poznaniu w aptece El«,l{

PIGUŁKI Z ROŚLINY MA
pp. GrimauH et Coinp., 

av Farjiu.
Pigułki te, niezawodnćj sknteczcoiii 

ciw wszelkiego r< dzaju rzożączkom 
w sobie eseneyą Matiko i balsam hi 
nie mają najuiniejszći a tak odraża;ąiŁ-# 
ni Kopajwy i ni - spiawiaią odbija,; )®ia 

1,

Ut

ap

mJ
AÎ vit 

tel, fltez
Ułtu
jjiot
icy:

dla teg ) to poszukiwane są przez lek ®{)(
S/prycowanie z Matii.o jest ciezai, 

środhie/n na t ż słabości dla osób^ 
wolą leczyć ię środkami zewnętrzu' 
przyjmować lekarstwa,

Każdy fhkonik opat zony jest pcj 
„Grimault et Comp.“

Buj ać można w Poznaniu w a, 
pp. dr. IMniikienleza i Elan,

11 tuile 
rzą

HEMOROIDY,

Fnyjamnego saaka
«, raa Caaó-

Najmsze
wielkie

los. kapitałów,
dozwolone w Frankfurcie n. M. a prze­
to tóż w całem Królest. rozpoc znie się

dnia 10 i 11 ni. przystał.
Rozstrzygnąć się i powyższem 

losowaniu m-Jącą sumą jest kapitał

Dr. Pattisona
wata przeciw pedogrze

najwyborniejszy środek leczący przeciw pedogrze i reumatyzmowi 
bólom w twarzy, piersiach, szyi i zębów, pedoikażd go rodzaju, jako to: bólom w twarzy, piersiach, szyi i zębów, pedogrze w głowie, 

rękach i kolanach, darciu w członkach, bólom w krzyżach i udach itd. Wszystkie inne 
waty przeciw pedogrze są tylko naśladowaniami. W paczkach po 8 sgr. i półpaczkach 

lii Wuttke, Wodna ul. 8’9. -----po 5 sgr. u pani Amai

PIGUŁKI BLANCARDA
16106)

Żelazkto-jodowe, niepodlegająee rozkładowi,
polwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.,

upowarnitmc jiraesE Komitet lekarski w Peters­
burgu i t, d.

Łącząc w sobie własności Jodu i Ze aza, pigułki te używają się specyalnie i szcze 
akrofó licznym, w piernaayeh początkachgólnie przeciw słabościom «uret iieznyiia, w pgemaayeit pi 

Kuytęot, w «głąbieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach 
gdzie idzie o oddalały etanie na krew, w błędnicy, itiedoa tatku lub 
bra^u regulnrnożci dla przywrócenia bądź normalnćj obfitości krwi, bądź dla 
wywołania i uregulowania peryodycznego jój odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty, albo taki, co ulega rozkładowi, jest środkiem 
lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentycz 
ności prawdziwych pigułek Ktlcaneard’#, wymagać nale 
ży, aby każdy iiaonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyjnego (argent 
reactif) z własnor. podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej, jak obok ____

W Poznaniu w aptekach pp. Jagielskiego, dr' Ula ń- 
kienicta i Elsnera.

PAPIER WLINSI

Blancard,
aptekarz, rue 
Bonaparte 40.

17312J.

7

rozdrażnienie naczyń oddechu- 
w lędźwiach i nerwach biodro-

Ogromne powodzenie 
sprowadzania na 
organizmu wewnątrz.
tury, grypę, zapaleni« gardła 
wyeh (bronchites), 
wycli i Ł p.

Jednorazowe lub dwurazor.e użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu próc? 
świerzbienia. 16241J.

Dostać można w Fognaniu w aptece dra Manklewicza,

ASTMY,
duazneźó, chrypka, katary zadawnione i wazclkie cierpienia 
kanałów oddechowych ustępują w jednój chwili po użyciu

RureÈ antlastmatycznjch p. Levasseur,
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. [7299).

Dostać można w Poznaniu w aptece p. dra Ulankiewicza.
Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania.

1,333,700 tal.
a wylosowąne zostaną w następujących 
większych wygranych jako to:
tal. lOOOOO, 60000, 40000, 
30000, 2 po 10000, 2 po 8000,
2 po fioOO, 2 po 5000, 3 po 4000,
3 po 3000, 2 po 3500, 5 po 3000, 
13 po 1500, 104 po 1OOO, 5 po 
500, 146 po 400, 11 po 300, 197 
poJBOO tal. itd, itd,

ae wypłacają się we wszyst- 
bai'kich domach bankowych. Lcsy ory­

ginalne (nie promesy) po 4 tal., po 2 
tal., po 1 tal. polecam do tego usilnie.

Ponieważ udział jest nadzwyczaj 
ożywiony, przeto uprasza się o rychłe 
przesłanie podpisanemu łaskaw, zleceń, 
które wykonują się akuratnie i pod 
najściślejszą dyskrecyą aż do najdal­
szych okolic, przy dołączeniu pieniędzy 
lub za zaliczką. (6742)

Dom mój cieszy się od lat około 20 
największą renomą, ponieważ zawsze 
wypłacałem największe kwoty.

J. Dammann.
dom banków

SlaBuburg
y i wekslowy
burg.

Uwiadomienie dla Poznania.
W izwariek dnia 10 1 w piątek dnia 

11 grudnia będą mnie mogli konsultować 
w Pozn
pi;

aniu (Czarny Orzeł) chorzy, cier­
na zadawnione choroby, od 9 1 przed

udniem i od 2—6 godziny po południu.
®r. Lnewenstein,

homeopat. lekarz specyalny z Berlina.
Li761i-L

Knracye zimowe
flfeu-Sehoneberg Berlin
zakład leczenia dla wewnętrznych, 
zewnętrznych i nerwowych chorób. 
Kuracye serwatkowe, źródłowe, ką- 
pielne, zimną wodą — inunkcyjne.

abinet pneumatyczny, 
ność.

Elektrycz- 
(7198.1

Lekarz leczący radzoa zdrowia 
dr. Levinstein. Konsultacye pier­
wszych lekarzy berlińskich. Zgło­
szenia o przyjęcie przyjmuje biuro

Raison de sauté.

Dr. Christisoua
krople na zęby

flakonik 2'/, sgr.
Skład jeneralńy w Elanera aptece w 

Poznaniu. [5577J

nawet zastarzałe, można bardzo pr 
leczyć przez użycie pomady p. ROY 

cej własność roztwarzania i rozp^
Cena bardzo przystępna.

Papier elektro -magnetyd
p. ROYR leczy renmatyzmy, boleśoi fe n 
zó sparaliżowanie, jak również kat ’’ 
Ir y tacy o piersi 1 naczyń oddeebow r|Vi 

Skład główny w Paryżu przy ulicy; 
Marcina 225 — we Lwowie waptecep.il 1 
tra Mikolascha — w Warszawie w sklŁ„
materyałów aptecznych p. Gallego ■
ko wie w aptece p. Bruño Micz; 
w Poznaniu w aptece dra juan 
wieża. (7

IZ

Prelekcya
w Towarzystwie Przemysn 
wóm odbędzie się w poili 
działek dnia 7 grudo 
r. h, o 8 godzinie wieczorem^, 
którą. Szanownych członków 
z f amilią, uprzejmie zapili ii 
i zarazem o liczny ufizi i sę 
prosi Djrekcya.

sią<

W
t(

IŚĆ

Ksaw.Budkows
Jćll

wo.
iorz
Ks.

artysta baletu teatrów 
szawskirh

rozpoczął odtąd na sali w hol 
Europejskim Sterna co drugi 
od godz. 7 wieczorem, drugie pólkursu t 
yr którym odbywają się lekcye wyki; 
w połączeniu z produkcyą tańców. 1 2d 
miye do nauki, jak równie osoby tai l 
do zupełnego wyuczenia. Oprócz tegoit 4 ę 
lekcye" tak po domach prywatnych jak toj 
‘ ’ .(7551 ówI pensyach.

Dnia 1O grudnia
wieczorem o godzinie '/j8 

odbędzie się w Bydgotzezy 
szkoły realnejrealnej

Koncert
Antoniego Rubinstein

Bilety są do nabycia w składzie i 
życzalni muzykaliów

(7504.)

luzykaliówE. A B. Hersei
ulica Długa Ne. 36,

l eair miejski.
W poniedziałek dnia 7 grudnia. 11« 

muller uud Finkę, oder 4 
ntacht. Oryginalna komedya w 5 i 
Dr. C. A. Toepfera.

We wtorek dnia 8 grudnia. Łu® 
Łniiinirrinoor* Wielka opera * 
tach S. Camararo. Muzyka Doniz1 
Przedtem: Adelaióe' Obraz ludo 
akcie Hugona Mullera. ('

Sala w ogrodzie ludowy«’)1! 
Na wszechstronne życzenie wystąp a[ja

gimnastycy M m.
Ura Rajek i William

we wtorek 8 i w środę dnia 9 grud11?1-1 
jeszcze dwa ruzy.

Bliższe szczegóły jutro.
[7692.] ICtnit Tiutbii

waptecep.il
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